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Rok XI

W przededniu mdpisania paktu Kellogg.
dredzie brukselskie.Odpowiedź Polski na notę Ułaldemarasa

WARSZAWA, 17. 8. ( P a t). W  piątek odbyła się 
w Belwederze u M arszalka Piłsudskiego narada, w 
której braii udział minister Zaleski, wjtem inister W y­
socki i naczelnik wydziału wschodniego ministerstwa 
sp iaw  zagranicznych Hołówko. W  w jniku tej narady 
wieczorem wyjectun do Kowna szef sekretariatu mini­
stra  spraw  zagranicznych, przewodniczący jednej y  
komisyj polsko - litewskich radca Marjian Szumlakow- 
ski, który wiezie odpowiedź rządu polskiego na otrzy­

maną wczoraj w W aiszaw ie notę W aldem arasa. Po­
śpiech, z jdkim rząd polski odpowiada na notę litew­
ską i fakt przesiania odpowiedzi przez przewodniczą­
cego jednej z ttomisyj polsko -  litewskich, najlepie' 
św iacezą o tem, jak poważnie strona polska traktuje 
snraw ę rokowań z Litwą. Tćkst noty po'skiej ogłoszony 
zostanie stosownjs co zwyczajów dyplomatycznych po 
wręczeniu jej w Kownie W alaem arasowi, czego się 
należy spodziewać w ciągu niedzieli.

Przed podpisan em paktu KeUog’a.
Poincare zwołuje posiedzenie rady min. -  N?.«!eje Niemiec.

B E R L IN , 17. 8. (P a t ). K oresponden t 
p a ry sk i „Voss. Z tg “ donosi, że p rezes R a­
dy m in istrów  P o incare  p rze b y w ają cy  obec­
nie na irdopie . zw ołał telegraficznie posie­
dzenie R ady  m in is tró w  na dzień 23 bm 
Posiedzenie  to m a  b y ć  nad zw y cza jn e j, a 
p rzy b y c ie  m in istrów  na to  posiedzenie jest 
konieczne ze w zglądu  na p iln o ść  i d on io ­
słość  sp raw , któire m aja  b y ć  rozpa tryw ane. 
K orespondent ,.Voss. Z tg.“ wylraża przeKO- 
konanie. że nadzw yczajne  posiedzen ie  R ady 
m in istrów , zw ołane pirzez Poim w rego, p o ­
zo sta je  w  zw iązku  z podpisam -cm  p a lu u  
K eiloga.

Koirespondenl p a ry sk i w yciąga wniosek, 
że w  P a ry żu  p rz y  podp isyw an iu  p a s  Lu Kel- 
ioga nie o d b ęd ą  się  w p raw d z ie  żadne ro k o ­
w an ia  ofic jalne i że d latego  też nie m o żn a  
oczekiw ać żadnych ostateczny eh decyzji, je ­
dnak  nie oznacza to. a b y  m inisLer S tresc- 
ntann nie znalazł sp o so b u  do w y czerp u jące j 
rozm ow y z R riandem  i P o incarem  w  s p ra ­
w ach  in te resu jący ch  N iem cy i p o s ia d a ją ­

cy ch  pow ażne znaczenie d la da lszego  "oz- 
w o ju  stosunków  f r  a n e u s k o-11 i em i ec k i c 11.

B E R L IN , 17. 8. (P a t)1.. C entrow a ,.Ger- 
m an ia “ donosi na pod staw ie  in fo rm ac ji z 
k ó ' rzekom o najlep iej po in form ow anych , żć 
w  dniu  dzisiejszym  m inister sp ra w  zag ran i­
cznych  Rzeszy d r . S tresem ann p rz y ją ł za­
p e s z e n ie  do  P a ry ża , dok ąd  uda się ria dzień 
27 bm . Odnośne zaw iadom ienie m iało  być  
w ysiane  (rządowi francusk iem u.

Kellog z Paryża jedzie  do Londy> 
nu I Dublina.

W ASZYNGTON, 17. 8. (AW). Dzienni­
ki donoszą, że p o d ró ż  K eiloga do  E u ro p y  
m a  c h a ra k te r  w ysoce  polityczny. P o  p o d ­
pisaniu p a k tu  p rzec iw k o  w ojn ie  K ellog w y­
jeżdża d o  D ublina, ab y  odw iedzić irlandz­
kiego p rezyden ta , potem  u d a  s ię  do  L on­
dynu. gdzie odbędzie konferencję  z k om pe­
tentnym i czynn ikam i u rzędow ym i. W  L o n ­
dynie zabaw i p raw d o p o d o b n ie  dłuższy czas.

0 uregulowanie płac w Zagłębiu Dąbrowskim.
Przem ysłowcy proponują 5 proc. podwyżką.

W ARSZAW A. 17. 8. 'tel. w ł.). W czora j 
odby ła  się  w Sosnow cu konferencja  w  s p ra ­
w ie za łatw ien ia  z a ta rg u  w  hu tn ic tw ie  i p rze ­
m y śle  m eta low ym  w  Zagłębiu1 D ąb"ow - 
skiem . W  w yniku konferencji podp isan y  zo­
s ta ł p ro to k ó ł. w  k tó ry m  p rz e d s ta w ia c ie  
p rzem y sło w có w  p rzy zn a ją  5 p roc . podw yżki

p la c  zasadn iczych  i (zobow iązują się w  p rz e ­
c iągu  6 tygodni p rz e p ro w a d z ić  reg u lac ję  
s taw ek  p łac  dn iów kow ych.

P rzedstaw icie le  ro b o tn ików  p rzy ję li len 
p ro to k ó ł do  w iadom ości, z a s trzeg a jąc  sobie 
osta teczną deCyzj .■ p o  konferencji z de lega­
tam i fabrycznym i.

o s t a t n i  b u d ż e t  t y m . w y d z . s a m o r z ą d ó w .
WARSZAWA, 17. 8 (Tel. w f ). M inisterstwo spr. 

wew n. w porozumieniu z ministerstwem ssarbu za- 
twieapzilo preliminarz budżetowy o wydatkach i do­
chodach Tymczasowego W ydziału Sam orządowego we 
Lwowie na tok  1928/29. W yazial Samorządowy znaj­
duje się obecnie w stanie likwidacji

FRANCUSKA AMAZONKA W  WARSZAWIE.
WARSZAWA, 17. 8. (Tel. wł.). Dziś w południe 

przybyła du W arszawy głośna amazonita francuska p. 
Rachela Duiangte, któi a niedawno przebyta konno aro- 
SK z Paryża do Bukaresztu. Obecnie przebyta prze­
strzeń z Bukareszn do W arszaw y, 1.300 km. w 
23 dniach

(c). W ielki pa; lam ent ludów  zakończy ł 
w  u ńegłą  so b o tę  sw e ob rady , i rudno  zdać 
w  k ró tk im  a rty k u le  sp raw ę  z różnorodności 
p rob lem ów , jak ie  kongres ro z trzą sa ł i o- 
slalccrznie rozw iąza ł. N ie jednokro tn ie  zd a­
w ało  się. że ze w zględu na rozm aity  slop ień  
rozw ojow y poszczególnych k ra jó w  nie uda 
s ię  w y leczy ć  w spólnego łra k tu  do p o chodu  
m iędzynarodow ej socjalistycznej polityki. — 
W  M iędzynarodów ce jak  w7 ognisku sk u p ia  
się tyle naj.i ozm aitszych  poli .ycznych, soejal 
nycli i g o spodarczych  p ro b lem ó w  św iala, 
że. tru d n o  w yo b raz ić  sobie, ab}7 nie w y łan ia­
ły się pewne różnice pog lądów  — zależne od 
w arunków , w  jak ich  poszczególne p a rtje  
k ra jo w e  istn ieją  i ro zw ija ją  się — ale osta­
tecznie K ongres w ykazał p e łną  jed n o m y śl­
ność we wszysLkich zasadn iczych  kwe- 
s ljach  socjalistycznej po lity k i św iatow ej.

Jedno lito ść  M iędzynarodów ki zda ła  
św ietny egzamin. M usi się lo stw ierdzić , gdy 
się zważy, że n. p. francuscy  i niem ieccy 
socjaliści w  kw cslji -rozbrojeń zajęli jedno 
i losam o stanow isko, że b ry ty js k a  p a r t ia  r o ­
botnicza yv kw estji ko lonji p rz y ję ta  ten sam  
punk t w idzenia co  socjaliści z k ra jó w  kolo- 
n jalnych  lub  so c ja liśc i k ra jó w , n ieposiada- 
jącyc ii kolonji. B yło  to  m ożliw e ty lk o  dzię­
ki lem u, że p a r t je  socja listyczne  w yzw oliły  
się, z pod  jak iegokolw iek  w p ły \vu  św iata  
burżuazy jnego  i b u rzu azy jn e j rzec /w y is lo śe i 
p rzec iw staw iły  p rzy sz łą  rzeczyw isto ść  so c ja ­
listyczną.

Od lal jesteśm y  św iad k am i haniebnej 
kom etlji. k tó rą  o d g ry w a ją  rządy k las k ap i­
talistycznych  z kw est ją rozb ro jen ia , m ów iąc  
ciąg le  o (rozbrojeniu, a w  rzeczyw istośc i 
z b .o ją c  się nieustannie. T ej zb odm ezej i- 
g raszce  p rzeciw staw ił się jasny*, w  n a jd ro - 
1 Mie j szych szczegółach  w y p ra c o w a n y  p ro ­
g ram  p ro le ta riack ieg o  zabezpieczenia poko- 
u. W ielkie jego znaczenie polega na tem , że 

w  nim dobitn ie  ośw iadczono, .ż k lasa  p ra ­
cu ją c a  w szystk ich  k ra jó w  u zna je  obow iązek  
użycia w szelkich, b ęd ący ch  (lo je j d yspozy ­
c ji  ś ro d k ó w  p rzec iw k o  rząd o w i, k tó ry b y  
-rozpoczął w ojnę, nie w yczerpaw szy  p o p rze ­
dnio w szelkich  m ożliw ości. jaki< s tw a rz a  o r ­
gan izacja  m iędzynarodow ego  porozum ien ia  i 
lryb  unalów  rozjem czyleh .

D rugiem  w ielkiem  dzieleni, dokonanem  
na K ongresie b ru k se lsk im  — lo pełne uśw ia­
dom ienie. że w alka  o socja listyczny  u s tró j 
społeczny nie m oże og *aniczać się  ty lko  do 
E u r o p y , ,ale m u s i b y ć  p royvadzora jak o  ru ch  
św iatow y. W yrazem  tego p rzekonan ia  jes t 
apel do a m ery k ań sk ie j k lasy  robo tn icze j, by, 
wyzw7olila  się  z pod  duchow ej zależność od 
k ap ita lis tó w  a m e ry k ań sk ich  i w7stą p iła  do  
św7iaiow7ej a rm ji p ro le ta r ja tu  socjabstyczn .
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D ugi apel sk ie row ane  jest do uciem iężo­
nych i w yzyskiw anych ludów  W schodu , 
k tó ry c h  M iędzynarodów ka p rzy zy w a  do sie­
b ie . ukazu jąc  im jednocześnie drogi, w io­
dące ku w yzw oleniu.

T o  zrozum ien ie  ro li M iędzynarodów ki 
soc ja lis tyczne j jako  ro sn ące j poLęgi sw iato- 
w o-po!dyczm  j. zrozum ienie  ścisłego zwia.ZKu 
losow  eu rope jsk iego  jsocjalizm u z w y d arze ­
niam i na c a ły m  świecie nic zapędziło  jed n ak  
K ongresu  na bezkresy rom an tyczne j irtopiji. 
Nie przeceniono sil soc ja lizm u  w dobie o- 
hecnej. nie p rzeoczono  w ielk ich  luk. jak ie  
jeszcze istn ieją  w naszych  sze.rcgach. I z Le­
go trzeźw ego osądu  sy tu ac ji w yszły5 w sk a­
zów ki, at*y, k lasa  roboLnicza w obec w ielkich, 
św ia t'p rz ek sz ta łc a ją cy c h  zadań , ja k ie  ją  cze­
kają . nie zapom inała  o zdobyw an iu  i um ac­
nianiu co raz  to  nowyfch pozycji wl adzyj o 
p rak ty czn e j pracy" dnia  bieżącego, p o leg a ją ­
cej na w y k o rzy sty w an iu  w szelk ich  m ożliw o­
ści. jak ie  da je  d e m o k ra c ja  i o p rak ty rzn em

R^ąd niemiecki pized kilkoma dlniami uchwalU 
wstawić do budżetu na tok 1929 pierw szą ratę na 
budowę pancernika „A" o pojemności 10.000 ton. 
H istorja tego pancernika jest pouczająca dla stosunków 
niemieckich i może wywołać si.ne tarcia wewnętrzne.

Jeszcze poprzedni :rząa  centrow o - prawicowy 
Mar.\a w ystąpił z propozycją budowy tego pancerniku,

BLASCO 1BANEZ

Straszliwa pożyczka.
(Ciąg dalszy).

T a  okolica  z ło todajna , — pozbaw iona 
w szelk iego  s iad u  roślinności, b y ła  nad w y­
ra z  sm utną. NTajw iększym  zbytk iem  m iesz­
kań có w  b y ło  posiadan ie  u siebie k ilku  w a ­
zoników  k w ia tó w : w oda do  ich po d lew a­
nia k o sz to w ała  niem niej od w in n a jd ro ż ­
szych ... N ieskończone k a raw an y  m ułów , 
p rzenoszących  z g łęb i k ra ju  do  portów" ła ­
dunki .salony, z tdaw aly  się w spom inać  z tę­
skno tą  żyzne rów niny7, n a  k tó ry c h  się w y­
chow ały  — zielone1, soczyste, pełne drzew", 
tra w  i s tru m y k ó w . W łaściciele  domów", p o ­
łożonych p rzy  gościńcu , s ta rann ie  unikali 
m alo w an ia  na zielono sw oich p ło tów , bie­
dne zw"ie:rzęta bow iem , złudzone b a rw ą , o- 
gnyzały zielone żerdzie, u w a ż a ją c  je  za  ja ­
kieś rośłiny . w y ro s łe  na tym  ja ło w y m  grun­
cie. -

B ozalindo nie ró żn ił się już w y g ląd em  
swmim od innych robo tn ików . *Nie pozostało  
w  nim nic z daw nego gauchosa . O strzygł 
w łosy  i zm ienił ubranie. S łuchał z nabożeń­
stw em  p rzem ó w ień  pew nych  robo tn ików , 
p rzy b y sz ó w  z E u ro p y 1, k tó rzy  p rzek lina li 
kapitalistów". pom stow rali na rz e k o m y  w y­
zysk  ro b o tn ik ó w  i p o d b u rza li to w arzy szy  
do  Inki tu. W ybuch ł s lre jk , po łączony  z p o d ­
paleniem  m agazynów  i rabunk iem , ua ty cb -

i m oralnem  p o p ie ran iu  ro b o tn ików  w" k ra ­
jach  bez d em o k rac ji. K ongres uznał jak o  
jedno z najw ażniejszych  zad ań  chw ili walkę, 
z k o n trrew o lu c ją  — jak ąk o lw iek  ona fo rm ę 
p rz y b ie ra  — o raz  u trzym yw an ie  so lidarności 
z o fia ram i b iałego  te r ro ru  w  k ra ja c h  faszy­
stow skich .

W szystk ie  te w ielkie i różnorodne z a d a ­
nia M iędzynarodów ki socja listycznej będą 
m ogły  być w ykonane d o p iero  w ów czas, gdy 
zniknie ro z ła m  w  klasie  robo tn icze j, w yw o­
łany przez bolszew izm . 1 d latego  K ongres 
zwyocił się z po tężnym  odzew em  do m as 
rosy jsk iego  p ro le ta r ja lu , b‘y w b rew  k o n g re ­
sow i 131. M iędzynarodów ki, p rąc i, ląeem u 
nad dalszym  ro z łam em  k lasy  robotn iczej, o- 
pow iedzial się za  jednością ru c h u  robo tn i­
czego w" d u ch u  rew olucy jnego  m ark sizm u .

I te raz  loelem pi o łe ta rja ck ie j po lityk i 
będzie zapo m o cą  nieugiętej, n ieprzerw anej 
w alk i klasow"ej orędzie  b ru k se lsk ie  zam ienić 
w" k rew  i ciało .

który ma być pierwszym z trzech, które Niemcom w e­
cie traktatu wersalskiego wogóle wolno mieć. Prze­
ciw tej budowie wystąpili socjaliści, a za ich wpły­
wem Reichsrat (Rada państwa) odrzucił kredyty glo­
sami reprezentantów  Prus. Uchwala Reichsratu nie 
decyduje jednak ostaiecznie; rząd1 Marxa zaapelował 
uo parlamentu (Reiehstag), który głosami centrum i

m ia s t stłum iony przez żołnierzy ch ilijsk ich  
p rz y  p o m o cy  karabinów" 'm aszynow ych . In­
terw encja  lak  skuteczna otrzcźv, iła  Rozalin- 
da  i w iększose jego kolegów".

P ra co w a ł w sałetiow nitrah  już od ośm iu 
m iesięcy, k ićdy zd a rzy ło  m u  się sjio tkać 
z iom ka, za uderza jącego  p o w ró c ić  'p rzez p u ­
stynię do  Salta.

Życie tego człow ieka w  sale.lrowni u ło ­
żyło się m niej pom yślnie. niz R ozalinda. Za­
rab ia ł w" p ierw szych  m iesiącach  znaczne su ­
my..1 ja k  inni, ale b y ł g raczem  i w szystk ie 
jego zyski poch łonę ły  k a rty . W reszcie ro ­
snące d ługi i n ieustanne kłótnie z to w arzy ­
szam i. zm usiły go do  p o w ro tu . B ozalindo 
nie g rał. N am iętnością  jego był o ty lko  p ijań  
siw o. na co p rz y  w ysok ich  za ro b k a c h  m ógł 
sobie pozw olić.

D ow iedziaw szy się, żc ziom ek jego po­
w ra c a  do  k ra ju , p rzy p o m n ia ł sobie o d ługu  
nieboszczki. Z ap ro sił tedy  ro d a k a  na szklan­
kę w ina i rzecz m u  całą  w yłożył.

— .Mój J),racic ! Będziesz p rzech o d z ił ko­
ło  m ogiły  nieboszczki C o rrea  V Z rób  mi tę 
p rzysługę  i złóż w  puszce pod kam ieniem  
trzydzieści pezos, k ló re  c i w ręczam . N ie­
b oszczka  pożyczy ła  m i w p raw d z ie  ly lko 8 
z k ilk o m a cen tam i, ale1 trzeba  się okazać 
w span iałom yślnym  w obec tyci,, k tó rzy  nam  
oddałi p rzysługę . A p rzy  tern b iedaczka  po­
trz e b u je  zapew ne jeszcze w ielu  msztyi d la  
sw ego  zbaw ienia.

P ro s ił rów nież kolegę o w yjęcie  z puszki 
pokw itow ania , napisanego n a  sk ra w k u  ga­
zety. a gdyby go tam  nie było, o odszukanie  
człowdeKa. który, zab ie ra ł jałm użnę, aby

nacjona is tó w , przeciw socjalistom i demokratom bu­
dowę uchw aih  .,

. Obecnie nie chodziło już o budowę, bo ta strona 
sprawy została już uchwalą poprzedniego Reichstagu 
zadecydowaną. Chodziło tylko o kredyt na pierw szą 
ratę  w wysokości 90 miljonów marek ‘ i Rada mini­
strów  kredyt ten uchwaliła Dod warunkiem, że w 
innych działach budżetu wojskowego poczynione zo­
staną skreślenia w przybliżonej wysokości, 
i Przeciw tej uchwale zgłoszono protesty, także z  
kot soc a istyicznyeh. Soyaliści zarzucają, że za czasów 
kiedy socjaliści mają przeważny wpływ w rządzie, 
uchwa.a się fundusze na zbrojenia i w prost wzywają 
do wystąpienia ministrów socjalistycznych z rządu, 
gdyż okazuje się, że wpływ ich tam nie jest decydu­
jący. Tak rzeczywiście jest, gdyż w  gabinecie zasiada 
tylko ą socjalistów, większość zaś ma centrum, partja 
ludowa i bawarska partja ludowa.

BERLIN, 17. 8. (P a t). Zarząd partą socjalno - 
demokratycznej na posiedzeniu, odbytem dzisiaj wspól­
nie z zarządem frakcji socjalistyczne) Reichstagu u- 
nchwaiit rezolucję, w yrażającą żywe ubolewania z te­
go powodu, że sou a.istyiczni ministrowie gabinetu Rze­
szy nie znaleźli sposobu, aby na posiedzeniu plenar- 
nem gabinetu dać wyraz swemu zasadniczemu stano­
wisku, zdecydowanie opozycyjnemu wobec budowy pan 
ceinika, lecz, że wręcz odwrotnie, zajęli oni stanow i­
sko, oparte wyłączni? aa argumentach praw no - for­
malnych. Na posiedzeniu tern uchwalono również zw o­
łać posiedzenie franci' socjalistycznej Reichstagu oraz 
komitetu partyjnego na sobotę bieżącego tygodnia.

Turcja coraz bardziej zbliża się do Europy
KONSTANTYNOPOL. W tych dniach turecka 

part;a ludowa zorganizowała w Konstantynopolu 
wjclKi wiać pod gofaiń' niebem, na którym prze­
mawiał sam prezydent Mustafa Kemal Pasza. W  
swem przemówieniu Kerna) Pasza poruszył w 
Pierwszym rzędzie sprawę zaprowa zenia w Tur­
cji altabetu łacińskiego. Mówca prosił wszystkich 
śwlydi ziomków,' by niezwłocznie przystąpili do 
nauki nowej ortografji tureckie). „Rozpowszechniaj­
cie znajomość nowej pisowni wśród robotników" i 
rolników. Jest rzeczą straszną, że 90 proc. ludnoś- 
a tureckiej nie umie .pisać i czytać. Jest to dla 
nas hańbą. Przyczyn niskiego poziomu oświaty 
iwśrod ludu tureckiego szukać należy w prze­
szłości. M,y dzisiaj porwać musimy łańcucny prze­
szłość), którymi byliśmy dotychczas związani. W  
ciągu dwóch lat każay Turek nauczyć się musi 
pisa. i pziytać podług nowej pisowni. Wtedy kraj 
nasz zajmie wśród naroaów cywilizowanych miej 
sce, które mu się należy".

kwil od niego w ydostać. W  sp ra w a c h  p ie ­
niężnych należy postęp o w ać  rzeteln ie, zw ła­
szcza gdy  w  g rę  w ch o d zą  um arli. S koro  
będzie  m iał kwil w  ręku , odeśle m u go 
poczlą. B ozalindo w ręczy ł ziom kow i jeszcze 
k ilk a  pczos jako w ynagrodzenie za k łopot, 
jak i m u  sp raw i wy w iązanie się z danego 
m u polecenia.

„ 'Jyplynęlo  kilka m iesięcy. B ozalindo p ra -  
cow7al usilnie. Jak k o lw iek  skory! do  zw adv. 
unikał obeicnie kłótni, tak łatw ej w ś ro d o ­
w isk u  ztożonem  z aw an tu rn ików  z całego 
św iala . k tó rzy , u d a ją c  się do p ra c .\, hi d i ze 
sobą  nóż i rew o lw er. W  dzien p raco w ał 
w  salelrow ni. w ieczorem  up ija ł się w pe­
w nej kaw iarn i, k tó rą  sobie u p o d o b a ł, a p o ­
tem . chw iejąc  .Się na nogach, p o w raca ł do 
sw ego b a ra k u

▼ "Magle uczul się c h o ry m . L ekarz , świeżo 
p rzy b y ły  z Santiago, p rzyp isa ł ch o ro b ę  nad­
użyciu a lkoho lu . Ale Bozalindo znai lepiej 
pow ód  sw ej ch o ro b y , aniżeli z a ro zu m ia ły  
eh ilijczyk

Sypiał źle, a ponad to  n iepokoiły  go s tr a ­
szliw e zm ory .

Pew nego w ieczora  k iedy  p o w raca ł do 
d o m u  kom pletnie pijany, p rz y s tą p iła  do nie­
go kob ieta  w ychudzona  o cerze niemal m ie­
dzianej i w ielkich, czarnych , jrlo in icnnycn  
oczach, ow inięta w  ciem ną m antę, trz y m a ­
jąc a  za rę k ę  m ałe  dziejeko.

R ozanndo  nie znał n ieboszczki C o rrea  i 
nigdy nie w idział nikogo, k luby  m u ją  m ógł 
opisać, nie w ą tp ił jednak  ani na chw ilę, że 
to by ła  ona.

(C. d. n ).

Litwa odrzuca propozycję konferencji w Genewie.
W ARSZAW A, 17. 8. (AW). W czo ra j ! 

r z ą d  p o lsk i o trzy m ał odpow iedź W abien ia- j 
(rasa na notę po lską , p ro jro n u jącą  odbycie  
konferencji po isko-Iiiew sk ie j w  Genewie, 
w  dn iu  30. s ierpn ia . N o ta  o d rzu ca  p ro p o ­
zycję po lską , m o ty w u ją c  j ą  rze k o m ą  tru ­
dnością. w y n ik a jącą  z blizkiego term inu  
rozpoczęcia  p ra c  Ligi N arodów . NJola w y­
suw a da le j zastrzeżen ie  fo rm alne , p rzec iw ­
ko podp isan iu  not}7 przez naczeln ika  wydz. 
w schodniego, p. H olów kę, nie zaś p rzez  min. 
s p ra w  zagr. Zaleskiego, co w edług  W alde­
m ara,sa o d pow iada  fo rm aln em u  b ra k o w i o- 
Łrzymańia przez niego odpow iedz od rz ą d u  
poL kicgo  na sw o ją  notę z 23. lipca b.

P ra s a  w arszaw ska , bez różn ic i k ierun ­

ków  po litycznych  b a rd z o ' o s tro  W ystępuję 
p rzec iw ko  osta tn iem u posun ięciu  W al dem  a- 
.rasa. który! achy!a  s ię  od odbycia  konfe­
ren c ji po lsko-litew sk ie j w  Genewie. ..Głos 
P ra w d y "  p rzy p isu je  n iepoczytalną 'a k ty k ę  
W a ld em ar asa  jego dem agogicznem u zaanga­
żow aniu się w  sp raw ie  W ilna w  polityce w e­
w nętrznej. O dpow iedź W ald em arasa  na no ­
tę, rz ą d u  polskiego uw aża „Glos P ra w d y "  za 
absu rda lną .

W ARSZAW A, 17. 8. (AW). W  M inistor- 
s lu  ic s p ra w  zagran icznych  o p racow ano  już 
odpow iedź p o lsk ą  na notę W a ld em arasa  — 
O dpow iedź polska w ysłana będzie p raw d o - 
po tio b n ie .y ; etniu ju trzejszym .

Sncjai&ci niemieccy przeciw budowie pancernika.
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Dolar -  o kapitalistyczny ustrtij społttzny w Europie.
Z  p r c c n - Ó w i b i i i d  t t iw .  O . B a U o r d  u a  k o n j r i i s l e  W 3 r l l k s f i l i i

„Piz.KŹyw&liśmy wszyscy t^u czas, kiedy z po- 
Dowodu wojny zachciały się waluty, kie1 iy brak 
Dyło środków żywności a zasoby przedsiębiorstw 
przemysłowych zniszczyła inflacja. W  tej sytuacji 
nasuwała się ludom konieczność zdobycia 'kredy­
tów zagranicznych, a to znaczyło przedewszystkiem 
konieczność pomocy amerykańskiego dolara. I tjen 
dolar przyszedł gotowy do pomocy aie domaga­
jący się zabezpieczenia. Zabezpieczenia co do a- 
mortyzauji. Wszystko to oznaczało zabezpieczenie 
kapitalistycznego ustroju społecznego. Wszyscy by-

N iedaw no łcm u obradow a! w  Mann- 
licim  ../.w iązek  "eligijnycb so c ja lis tó w 11, do 
k tó rego  należą tak  kato licy , jak  pro testanci, 
teo lodzy  i laicy. N a wstępie, p rzew odn iczą­
cy  Zw iązku, p ro b o szcz  z M annheim u, EckerL 
odczytał iiHinijiast, w k tó"yn i p rzyzna j ab się 
bezw zględnie uo  m ark sizm u , tstaral się u z a ­
sadn ić , m arksizm , o p ie ra ją c  go na i dej i 
ch rzęśc ijan izm u . W  m yśl w yw odów  a u to ra  
m an ifestu  m arksizm  i rh rześc ijan izm  są po- 
krew nem i ideam i, w obec ,czego nie m ożna 
m ów ić  o niem ożliw ych do w yrów nania  
sp rzecznościach  między- niemi. C L rześcija- 
nizm idzie da le j niż m arksizm , jest w ięcej 
rad y k a ln y , b a rd z ie j rew olucy jny . U stró j so ­
c ja lis tyczny  jesl ty i ko e lapem  na d rodze  do 
K ró lestw a  Hożego na ziem i, do k tórego  dąży 
się p rzez  w atkę  klas. p rzez  zniszczenie k a ­
p ita lizm u  i p rzez odebran ie  p ły w a ln e j w ła­
sności.

POLSKA. TYLKO ZEWNĘTRZNIE JEST REPU­
BLIKA.

P criiner Tayób&aUC zam ieszcza a rly k u ł. 
w  k tó rym  '.przeciw staw iając się tendencyj­
nym  i p rzesadnym  przypuszczeniom  Mo­
sk w y  co  do blizkiego w kroczenia P o lsk i do 
L itw y, p o d k reś la  jednak , że niebezpieczeń­
stw o takie, istnieje po lencjonaln ie, p o p ro s tu  
d latego , że

Polska  hjilco zewnętrznie jś s i  rejmblika,M
a w7 istocie sw ej m usi b y ć  uw ażana za oti- 
g a rc h ję  w o jskow y pod  panow aniem  ’udzi. 
dla ‘ k tó ry ch  p o lity k a  w ojskow yieh zam a­
c h ó w  me jest rzeczą  obcą  i k tó rzy  doszli 
w  nici do  niejakiej w p raw y , i lo lem  wTię- 
nej. że otoczenie ich wudziaiobyl w lakiem  
przedsięw zięciu  ji dynier spacei m iljLarny do 
K ow rrf1'. bez w iększego ryzyka.

„7 zw iesi ja"  p rz y ta c z a ją  glos „C hicago 
Tiribune ‘, w ed ług  k tó reg o  ..acz koI w iek P o ­
lacy nie czynią żadnyCh pirzygolowmń w o­
jennych przeciw 7 ko L itw ie, K m  niem niej n ic 
sp ra w i to im żadnej trudnośc i ■'ozpocząć 
ofensyw ę na L itw ę na odcinku1 G rodno  — 
W ilno — Swięciany i zepchnąć  Litwdnów7 do 
m o rz a 11.

NIE UFAJĄ SOWIETOM.
vR-j/tas“ p o d k reś la , że nie należy oceniać 

dem anehe N iem iec u posła  po lsk iego  w B er­
linie. jak o  z w ro lu  w7 polilytee niem ieckiej na 
ko rzy ść  L itw y. T a k  sam o  rów nież nic na­
leży b ra ć  za d o b rą  m onetę pirasy sow ici kiej, 
s ta jące j w  ob .on ie  zagrożonych  in teresów  
L itw y  .lesl rzeczą jasną, że

M oskw a dzisia j w o jo w a ć  nie może1,
jest ona tak  s łaba , że naw7el bez Uczynienia 
z < zvjejkoiw iek  strony; p ro p o zy c ji sam  ZS 
SPi. wsiami Czii zer.ina w y ra ż a  chęć („ćó- 
w noznaczną sk o m len iu 11 — d odaje  dz ienn ik ) 
w zięcia udziału  w  podp isan iu  paktu ' K ello- 
ga Sowuety b o ja  się w szelkiej w7ojny, k tó ­
r a  d la  nich b y łab y  śm ierc ią , d latego  też 
c h c ą  się okazać stronn ikam i poko ju . Sow ie­
ty  zagrożone głodem  i o s try m  k ryzysem  
ledw ie  dyszą. Je s t w ięc rzeczą  z rozum ia łą ,

ljśiutj świadkami, jak wszędzie, ydzie się pioletarjat 
próbował podnieść, mówiono mu: Tylko bez niepo 
kojów ! zachować spokój, porządek, gdyż w prze­
ciwnym razie nie dostaniemy kre ytów, nie dadzą 
nam dolarów, bez 'których nie możemy się obejść.

Tak to umiale europejska klasa kapitalistyczni 
przemycić swe interesa pod płaszczykiem interesów 
krediytu publicznego. Talk to zależność Europy od 
kredytów amerykańskiego kaoitału pozwoliła euro­
pejskiej klasie kapitalistycznej odbudować znow 
w Europie kapitalistyczny ustrój społeczny11.

Niem .i żadnych zastrzeżeń : ,z jednej
sLrony — z d rug ie j s tro n y 1̂  obow iązujem y] - 
ko h as ło : Kto nie jefet z nami, len jest p rz e ­
ciw7 nam . Świętym  ledyą.obow dązkiem  jesi 
d an ąć  p o  .^bronie wralezącego z k a p ita lis ty ­
cznym  ust ojeiu p ro le la i ja tu . C brzese ija - 
n i/.to — to pewoiueyjn.y socjalizm  !

'Tyle p roboszcz  z M annheim .; E ckert. 
C zarna między nurodów ka, kler tw ierdzi że 
m arksizm  jest śm iei lotnym  w7rogiem  c h rz e ­
śc ijań stw a  — lecz jes t pewien od łam  d u ­
chow nych, ośw iadczający , że c h rz e śc ijań ­
stw o m a 'w sobie jak o  rdzeń  — socjalizm . 
Czyż wob-ec lego zasada  soej rlistyczna, iż 
tneligja jesL rzeczą p ry w atn ą , me zy sk u je  na 
swej sile p rzek o n y w u jące j, sk o ro  zn a jd u ją  
się księża, lak dalece różniący7 się wT z a p a ­
tryw an iach  od sw ych konfratrów 7 zaw odo­
w ych. że uw ażają  m arksizm  za środek  do i 
spł owadzienia K ró lestw a  Pożogo na ziem ię ?

jak a  będzie ich odpow iedź w Genew ie , w 
sprawne wileńskiej.

HAKATA UDtłUDZOJMA.’
, / / ( nn.ral-Auzeifjer" p rzeds taw ia  konflikt 

polsko-litew ski tylko ja k o  ezęść k ryzysu  o- 
gólnego na w schodzie E u ropy , którego p r a ­
wą Iz iwa pirzyezyna leży' ),w s a m y m  fakcie ist­
nienia p a ń s lw a  polskiego". — ..Często już 
w skazyw aliśm y  --  pisze p ism o  — i .musimy' 
ciągle na nowo w racać  do lego, że p ańs tw o  
polsk ie  nie jesl i nigtliy nic będzie- zdo lne  do  
życia, ponieważ nie m a  w  sobie  żadnych 
zdolności pańsl\Yow7o-twX>rczyćh. — P o lska  
jako  pa ń s tw o  sam odzielne  jest na jfa la lnn - 
sza p o m yłką  k tó ra  — popeiniona e o p ra w d a  
i p rzez pańslwm centralne — m og ła  być  u- 
,rzoezyWTislniona li tylko pod w7pfyw em  d u ­
c h a  panu jącego  w7 W e rs a lu 11.

Mówiąc w  d a lszym  c iągu  o grożących  
niehiezpieezeńsiw7ach  ze s tru n y  „n iezdrow e­
go polsk iego  kong lom eratu  narodów '11-,' kou- 
czy  a u to r  sw ój a rty k u ł zdanieau: „W inę za 
o k ropne  rzeczy . klóirc nadejdą, ponosi n ik t 
inny. jak ty lko  b ran e j a o raz  T ra k ta t  W er­
sa lsk i '’11
PAKT KELLOGA NIE CHRONI PRZED WOJ-

N J NAMI.
„The M anchester Guardian“ p rzep ro w a- 

Idza porów nan ie  pom iędzy  P ak iem  Ligi a 
P ak tem  K elloga z ]>unktu w idzenia bezp ie­
czeń stw a  i dochodzi do w niosku, że P a k t 
Ligi ’N ,arodów  lepiej zabezpieczał1 ludzkość  
pirzed 'groźbą wojny7, niż p a k t K elloga. P rze ­
ciwnie. p a k t K elloga d a je  nieograniczone 
p ra w o  d o  wojen. P a k t K elloga — pisze 
dziennik — jes t naw ro tem  do  sta rego  spo­
so b u  m yślenia. — W p raw d zie  cen im y  u- 
dzial A m eryki w sp ra w ac h  św iatow ych , ■-■ 
lecz cena jest tu  za w yso k ą , a lbow iem  P ak t 
K elloga w sk rzesza  nieograniczone i n iekou- 
lrolow7ane prnwrn do  p row adzen ia  w7ojen w 
im ię obrony narodow ej.
KONKURENCJA WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO 

GROŹNA DLA NIEMIEC-
,.La f r ib u n a “ pisząc o sy tuac ji  i p rze­

m yśle  niemieckim dodaje ,  że w  tam tejszych

kolach  w ęglow ych p rz e ja w ia  się niepokój 
z pow odu  konkurencji w7ęgia polskiego i 
angielskiego. — P ro b lem a t, k tó ry  w7 d y ch  
dniach  będzie  szero k o  rozpali cwany* w  
N iem czech , w7obe.c podjęcia  na jesieni u k ła ­
dów7 po lsko-n iem ieckich  o tra k ta t  h a n d lo ­
w y. a w7 zw iązku z tern rozpatryw ania  nę- 
dzie sp ra w a  w ęgla górnośląskiego, k tórego  
konkurenc ja  jest groźna d la  N iem iec — je s t 
r w n ie ż  aktualny w w ysokim  stopniu  i d la  
W łoch. Z tej wTalki angiclsko-polsko-niem . 
o pozyskanie  odbiorców 7 w yjdzie  w7 końcu  
cena węgla obniżona, z czego W iochy  b ę d ą  
m ogły  skorzy-stae, d o b ie ra jąc  sobie doslaw7- 
eów. - y

O ZJEDNOCZENIE AUSTRO NIEMIECKIE-
„Mu/hcbener N eucsie  N ach  ric h ien“ p iszą 

..św ietny  p rzebieg  X. Z jazdu  niem ieckiego 
zw iązk u  śp iew ack iego  we W iedniu p o k a ­
zał \ znów  raz sw ialu. że naród  n iem iecki 
lwo,rz\ n .ep rze lam aną  całość, k tó ra  chce 
sam a sobie pociągnąć swe granice. Żadne 
p a ra g ra fy  nie zm ienią nigdy tak tu , że szczer 
J).v niem ieckie w7 Pzcszy i w- A uslrji jiotężnie 
zdążają  ku sobie i nie odstąpią, od tego. aby  
p o  ezasow em . p ,-zy m usow em  ro zd a rc iu  na­
s tąp iło  znow na zaw7sze po łączen ie11.

Słowo prawdy o magna- 
terji polskiej.

„(i.izeeie w 'a’*szaw skiej1 napisał p. A. 
N, N ow i.ezynsK i) a ’ lykul na lem at nazw y 
o k ię tów . P. A. N. elu-i.ilby przem ianow-ać 
nie nie m ów iące, na /w y  okrętów , jak J a ­
skó łka. Zbik czy7 Jadw iga  na nazw-y bisto- 
ii-yezm. k ló rrb y  dzieje Polsk i nadm orsk ie i 
'p,:zvj)omina(y.

P isząc o leni p, A. N.. s tw ierdza zgo­
dnie z -praw dą, że za m ało  b udu je  się o k rę ­
tów- w7 Polsce i że nieby w7 tern nadzwy-czaj- 
lu g o  nie było. gdyby7 okręly7 fundowudn ta ­
kże p iy w a tn a  inicjatyw a.

Gdzież jednak  jest ta pi \ \valna inicja- 
tyw-a ! — pisze p. A. N. — Ile’ lo m agna- 
low- poisk icli m ary n u je  Hole sw oją  w Gan­
k u  A ngielskim  zam iast .ruszyć co ś  na pot- 
ską tlo lę ?  A.ry7st-okraC|i po lsk iej na P o m o ­
r z u  nie. w-idae. K onserw atyw 7na .Jedynka n a ­
dal P om orze  b o jk o tu je  i sabo lu je . \n i  tam  
nie jeżdżą, ani tam  nie nie sbrw iają. K sią­
żęca po lscy  nic w y kup ili ani jednego m a­
ją tk u  na P om orzu  z r ą k  niem ieckicii. H ra -  
uiow ie po lscy  nie w. staw ili ani |ednego h o ­
telu  ani w7 H elu . ani na Jaslrzę liic j, an i na  

.K am iennej Górze. W ogóle nikt t*u nie w i­
dział żywyęgo barona  polskiego. P iw o  oko­
cim skie już je.d. ale baronów 7 ja k  nie byt o 
tak  niema. \ \  ódki z Dzikowui już są, ale 
T arn o w sk ich  na lekarstw o . L ik ie ry  lań - 
(iKRic już są. ale Potoeki-ch ani s iadu  T o  
niedobrze lo b a rd z o  niedobrze. Kiedy7 na­
r ó d  do roboly p a r tu  zabic.rał się z energią, 
śm ietanka czy  leż m aślanka  w a rs tw  h isto ­
rycznych . nadal zaw-zię.cie św ie tiła  sw ą nie- 
ooeenuśeią. siedziała p o  niem ieckich i au- 
sl.i iaekieli liadaeh , na jasnym  i na ila n d ry j-  
skim  brzegu, a sw oim  nie d a ia  jednego g ro ­
sza zarob ić .

Nic. literaln ie  nic w  niezem tu nie p o ­
m ogli. Ani się nie po jaw ili Tyle, że au tem  
Benzem  lub  M ercedesem  czasem  k toś z,,to- 
w arzy7,slwra 1 poznańskiego  - p rzem knie  po 
d rogach , nawet nie za trzv m u jąc  w tej 
G dyni11.

' ,,..AV rozro śc ie  Gdyni złamanymi szelą­
giem  się nie przyczynili. G alkiem  lak , jak  
ta w yższa m ag n a le rja  z 18 wieku, ci ro zm a ­
ici LTzebendow-sry. Zabłoccy71, M ałachow scy . 
B ronikow scy. Czapscy;, k tó rz y  albo  się nie 
uczyli, a lbo  N iem com  zięrnię s p ,7zedawrali, 
podczas, gdy kaszubska  sz lach ta  i g b u ry  i 
..w ieśniacy11 p a z u ra m i się ziemi Irzym ali i 
d o lrw ali. D rzew o i zboże, h reezkę  ,i w iep- 
jrze tędy \vywvozie i in te resy  d o b re  rob ić , 
ale  pom ódz w7 inw7estyc jach , w7 finansow a­
niu p o rtu , m iaslu, kąp ielisk , plaż, ani dudu . 
N .c. lilera ln ie  nie11.

Szkoda, że p. \ .  N. d o p ie ro  teraz  p rze j­
rz a ł duszę m agnata  polskiego. D otychczas 
p a trz y ł na tę w arstw ę  innemi oczym a. Co 
za p rzem ian a  I

Fsięża, htórzy godzą chrześcijanizm z scsjaii^stn.

— o—— — —— — — ———a— — — ■ > — ■■M— CT—H

Z prasy zagranicznej.
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C 7 I # a I h a  do szkół powszechnych i śre- 
I A 9 I C |^ I % I  d f c l l U I I I C  dnich oraz mapy i atlasy

poleca Księgarnia Ludowa, Lwów, ul. Szajnochy 2.
Członkowie Związków Zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych.

Cały Londyn może być zniszczony
na wypadek wojny.

LONDYN, 17. 8. Ubiegłej nocy odbyły się 
w dalszym ciągu manewry powietrzne. Z urzędo­
wych informacji o przebiegu ćwiczeń wynika, że 
możliwości obrony Londynu przed atakami po­
wietrznymi są niewystarczającę. W  nocy z po­
niedziałku na wtorek napastnicy stracili 43 stat­
ków z bomuami, lecz równocześnie teoretycznie 
zestrzelono 17 statków obronnych.

W  ciągu ostatniej nocy stracił rzekomy nie 
przyjaciel 22, obrona 115 statków. Aparaty, które 
miały sygnalizować zbliżanie się nieprzyjaciół, za­

wiodły tak, że napastnik mógł bez przeszkody dó- 
trzeć do centrum miasta. 'Ministerstwo lo‘ rictwa 
orar inne ważne dla obrony gmachy zostały ob­
rzucone bombami — 'w razie prawdziwego napadu 
zostałyby doszczętnie zniszczone. Wielka część mia 
sta Londynu — oczywiście teoretycznie stanęła w 
pióra pen raoh.

Prasa londyńska omawia rezultaty manewrów 
powietrznych i wyraża przekonanie, że na wypa­
dek istotnego napadli nieprzyjacielowi udnłoby się 
zniszczyć stolicę.

Straszne widmo wojny wydobyte z dno morskiego.
MOSKW A 17. 8. (P al). H olow niki so ­

w ieckie w ydoby ły  angielską łódź p o d w o d ­
ną. za top ioną  w  ”. 1919 na m o rz u  B ałtyć- 
k ient p rzez  k o n trlo rp ed o w ce  sow iee ie. — 
Ł ódź  p rzew ieziona zostanie do  doków  w 
K ronsztadzie . W ew nątrz  lodzi znaleziono 
szkielety  m a ry n a rz y .

LO NDY N, 17. 8 .*(P a t) . D onoszą u rzę ­
dow o. że ad m ira lic ja  angielska zw róc iła  się 
do  r z ą d u  sow ieckiego w  sprawne sp ro w ad ze ­
nia do Anglji szczątków  10 ludzi załogi lodzi 
podw odnej, w ydobyte j w  zatoce K ap er- 
sk ie j p rzez holow nik i sow ieckie.

Straszny wypadek samobójstwa.
Podpaliła suknie i skoczyła w przepaść.

CIESZYN. 17. 8. (AW), S trasznego za 
m ach u  sam obójczego  d o k o n a ła  n ie jaka  An­
na M i-ecka. la l 28, k tó ra  p rz y b y ła  do  IT- 
sK onia i lam  w  kam ienio łom ach o b la ła  sw ą 
suknię naftą, z a p a liła  ją  i jednocześnie usi­
łow ała  rzu c ić  się w  p rze p a ść  kam ienio ło­
m u. Z atrudn ien i wr pob liżu  ro b o tn icy  zdo ­

ła li p rzeszkodzić  irzuceniu się  w  p rzepaść , 
jednakże nie m ogli u g asić  p łonącej n a  niej 
sukni, w sku tek  czego M jreckh odniosła cięż­
kie poparzen ia  na ca ły m  ciele. Stan je j1 b a r ­
dzo  ciężki. P rzew ieziono  ją  J o  sz p ita la  w  
Cieszynie. P rz y cz y n ą  sam o b ó js tw a  b y ł za­
w ód  m iłosny.

Aureola Amundsena.
Amundsen nie powrócił Sędziwy badacz pół 

nocy wyleciał na ratunek bliźniego — i dotąd 
wszelka wieść o nim zginęła.

Amundsen jest jednym z najdoskonalszych ucz­
niów1 Nansena, któremu szczęście pozwoliło jed­
nak prześdy.iąć mistrza. Amundsen jeszcze i pod 
tym względem podobny jest do sw ego wielkie­
go nauczyciela, ze jak i on bynajmniej nie jest tyl­
ko sportowcem, ale przedewszystkiem zawsze po­
został gcnjalnym badaczem. Mógłbg on śmiało o 
sobje powiedzieć, że niema dziś mu równego w 
dziedzinie znawstwa okolic aodbiegurowych. Do­
świadczenie i wieaza dawały mu tytuł wodza.
I kiedy przyszła wieść o katastrofie „Italji" A- 
mimdśen ruszył — jeden z pierwśzych. Ruszył, aby 
zajaśnieć nietylko W blaskach chwały, lecz w naj­
czystszym ogniu miłości wszechludzkiej.

Urodził się Amundsen W roku 1872 —  ma 
więc już dziś pięćaziesiąi sześć lat. Już za młodu 
zaprawia się on do podróżą biegunowych. Cią­
gnie go zarówno kraj Boreasza, jak i Antarktyda. 
Mozolne badania na północy czunią zeń jednego 
z głośniejszych podróżników, to też zgłoszenie się 
jego do wyprawy na pokładzie „Belgiki" zostaje 
przyjęte z entuzjazmem. W yprawa ta, choć nie 
posunęła się zbyt daleko, położyła podwaliny do 
dalszych oakryć i otworzyła Amundsenowi oczy na 
cary szereg zagadnień, od których opracowania za­
leżało zwycięstwo w walce z lodami. Uzbrojony w . 
te doświadczenia, w parę lat 'potem podejmuje on i

niesłychanie ciężką i żmudną pracę badania magne 
tycznego ziemi. A jednocześnie odkrywa t. zw. 
„przejście zachodnie" na połnoc od Ameryki. W 
roku 1911 rusza dó południowego bieguna, on i 
kapitan Scott. Wyruszają prawie jednocześnie 
Scott zginął W odległości 20 km. od ostatniego 
swego punktu żywnościowego, bo obrał niewłaś­
ciwie zwierzęta pociągowe. Amundsen wrócjł, jako 
zwycięzca.

Powstaje myśl zdobycia północnego bieguna 
na sterowcu I Amundsen dokonywa tego w roku 
1925.

Na wyprawach swych nauczył się Amundsen, 
iż pomoc współtowarzyszowi, ukochanie współ­
towarzysza wyprawy, ukochanie braterskie czło­
wieka — to klucz do zwycięstwa.

Stoimy przed' straszną zagadką. Czy Amund­
sen zginął?

I coraz mniej jest nadziei i coraz gorętsze się 
staje pragnienie, by został uratowany i coraz do 
tkljWsze upokorzenie, żeśim nic na jego ratunek 
nje uczynili i uczynić nie możemy;.

Tylko że Amundsen, Roald Amundsen, nie prze 
stanie żyć pośród nas nigdy. Jego cudowna po­
stać zawsze w blaskach' chwały .stać będzie i wo- 
*ać w' krainę ideałów, w krainę czynów i mocy, 
W krainę poświęceń radosnyćh; i "ytanicznydi zwy­
cięstw.

— u;—

Ultimatom Japonii
LO NDY N. 17. 8. (AW ). W edług  depe­

szy  z M ukdenu. H ayaohi m in is te r  jap o ń sk i 
p rz y  rząd z ie  m andżursk im  d o ręczy ł notę 
gen. Czang Su Linowi, synow i Czang T so  
Lina, zaw ie ra ją c ą  u ltim a tu m , stw ierdzające*  
że Jap o n ja  pod  żadnym  pozo rem  nie będzie 
m og ła  zgodzie się na rozciągnięcie w pływ u 
nacjonalistów  na M andżurję . N o ta  grozi k o n ­
sekw encjam i. w  raz ie  gdyby Czang Su Lin 
nie p o d p o rzą d k o w ał się żądaniom  rz ą d u  b a r. 
T a n a k i,

O NASTĘPCĘ WYSOKIEGO KOMISARZA DLA 
GDAŃSKA

BERLIN, 17. 8. (Pat.). „LoKaianzeiigw" w dejie- 
szy z Genewy podnosząc, że mandat W ysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów dra W ol.i. m, Gdańska kończy 
się w lutym 1929, w yraża gorące życzenie, aby Ra­
da Ligi Narodów przy współudziale delegacji niemiec­
kiej postarała się o zamianowanie na miejsce ustępują 
cego  Komisarza Van Hammela, który —  jak twierdzi 
dziennik —  jest wrogiem Niemiec, osobistości bez­
stronnej. ’ !

—O—
ŁAŃCUCKi ZWOLNIONY PRZEZ AMNESTJĘ.

WARSZAWA, 17. 8. (AW). Na zasadzie amnestji 
zwolniony dziś zo s ta ł z więzienia b. poseł komuni­
styczny Stanisław  Łuncuod, który ogołem oosiedzial 
3 lata i 8 miesięcy w więzieniu.

J * * *
NAPAD POWSTAŃCÓW biAŁORUSKlCH NA 

POSTERUNEK SOWIECKI
WILNO, 17. 8. (AW). Na pograniczu jkmsko - 

sowiectciem pod miasteczKiem Wichnjewkrze grupa po­
wstańców białoruskich złożona z pizeszlo 20 osób 
napadła na posterunek sowieckiej straży pogranicz­
nej, paląc zabudowania strażnicy. W yw iązała się strze­
lanina, w  czasie której zabitych zostało 2 żołnierzy so­
wieckich, 1 zaś partyzant został ciężko ranny. W cza­
sie oaw rotu napastnicy zabrali rannego z sobą.

NA OTWARCIE TARGÓW P„ŁN. W  WILNIE.
WARSZAWA, 17. 8. (Tel. wh). W  dniu jutrzej­

szym, w  sobotę, nastąpi w  W ilnie otwarcie pierwszych 
Tangćw Północnych oraz wystawy przem ysłow o-rol­
niczej i jcgjoiiajnej. Na otwarcie .wystawy przybędą md- 
nistei reform rolnych Staniewicz, min komunikacji 
Kuhn, wiceminister spr. zagr W ysocki, wicemin prze­
mysłu i handlu Doleżai, wicemin. spraw  wojsk. gen. 
Konaizewski, min. spr. wewn. reprezentow ać będzie 
wojewoda Raczkiewicz, Pozatem mu przybyć. również 
prezes Państw ow ego Banku Ro-nego dr. S. Ludkie­
wicz.

1 BEZROBOCIE.
WARSZAWA, 17. 8. (Tel. wł.). W edług danych 

Państw . Biura Pośrednictw a Pracy w W arszaw ie w 
dniu 11. bm. iiość bezrobotnych w stolicy wynosita 
8.200 osób w  czem pracowników umysłowuch 2.900.

POLSKA WYSTAWA ROLMCZA W CIESZYNIE.
PRAGA, 17. 8. (AW). 25. sierpnia w czeskim Cie­

szynie o tw arta zostanie PolsKa W ystaw a Rolnicza.

OLBRZYMI POŻRE LASÓW NA SYBERJI.
MOSKWA, 17. 8. (Pat.). Od1 dwóph tyjgiadtti z gióifl 

tysiące ludzi walczą daremnie z gwałtownym  poża­
rem lasów, który zniszczy! już kilkadziesiąt kilometrów 
lasu na wybrzeżu jeziora Bajkał.
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Zamiast panny poślubił jej przyjaciela.
B o ru c h  H asznik , w łaściciel skleipu ko­

lcu j alnego w  W arc ie  ow dow iał.
S ia ry  już  by ł. a le  pełen  w igo ru  i jak - 

na jlep szych  chęci, d d a ł  się  w ięc  d o  m ie j­
scow ego ,,sza ichena“ i bez ogródek  ośw iad ­
czy ł:

— S łuchaj, j a  p ragnę  p o ślu b ić  C yrłę 
G oldm an.

— C y rła  G oldm an je s t d la  ciebie; za- 
m ło d a  — odpow iedzia ł sw at — i p rócz  te­
go  należy d o  „M akkabiA

— N ie  szkodzi T y  idź d o  je j ojca.
„S za tchen“ w y w iąza ł się z m isji bez za­

rz u tu . Pannę Cyfrę, c h o ć  tonęła  w1e łzach  
dziew iczych , zm uszono  do  zaręczyn z sędzi­
w ym  kupcem .

W  u b ieg łą  ś-odę  o d b y ła  się cerem on ja

Otto Breitmajer dnia 13 lipoa b. r .  przytrzymał 
Michała Buczka, który w wozie tram wajowym skradł 
mu 150 zł. Kieszonkowiec wielokrotnie już karany 
za kradzieże, nie miai ochoty dostać się do więzienia. 
Stawił przeto opur wywiadowcom i dopiero z trudem 
zoscał odstawiony do aresztu.

W czoraj stanął on przed wyrokującym sędzią r. 
Sokołowskim. Poszkodowany złożył wielce wymijające 
zeznania na rozpraw ie. W obec tego sędzia uwolnił 
Buczka od zarzutu kradzieży. Natomiast został zasą­
dzony za gw ałt publiczny i obrazę policjantów na 4 
miesiące zaostrzonego więzienia.

Jan Kiumczuk i Józef Telepka grasują po p.o- 
wincji. Przed paru tygodniami okradli gospodarzy w 
Ostrowiu i Siemianówce. Obaj zosiali skazani po 5 
miesięcy więzienia

Sara Perlą Król, false Nisenholz, żona introliga­
tora, zam. w Lodzi, przyjechała w kwietniu b r  
na „gościnne" występy do Lwowa i tu  w isaiepie 
Józefa Nowaka skradła 20 par kombinacyji dam­
skich, wartości 500 zl. Następnie w firmie „Bijou" 
przy ul. Legjonów skradła większą ilość biżuterji 
„double", gdzie też ją pizytrzym ano. W c2oiaj stanęła 
ona również przed sędzią Sokołowskim. Ruzprawa 
jeo n A  zostaia odroczoną, gdyż nie jawili się główni 
(świadkowie.

Aresztowanie poilwowskith rabusiów-
P rz e d  p a ru  tygodniam i d w ó ch  oprysz- 

ków  n apad ło  na jadącego  w ozem  H ry b k a  
H u b k ę , g o sp o d a rz a  z Zaszkow ie i z ra b o ­
w a ło  nm  z kosza bieliznę, w a rto śc i 995 zł.

P o lic ja , p rze p ro w a d ź  aj ąc dochodzenie, 
(ustaliła, że r; abusiam i bv li d o zo ro w y  z ło ­
dzie j Zygm uilt L ew andow ski, zam- w  Znie- 
isieniu, o raz  M ikołaj B łaszczuk, zam . w e 
Lw ow ie, ktopy w  ty m  czasie, z o s ta ł w y p u ­
szczony z w ięzienia na odstaw ie am nestji.

O bu napastn ików  osadzono w  areszcie, 
w ra z  ze  Zofją CzuJchra|j i R o za lją  Katz, zam . 
w  Z boiskach . któire n ab y ły  z rab o w an ą  bie­
liznę.

ślubna. P c d  b a ld ach im  w prow adzono  p an ­
nę m łodą.

Z jaw iła  się, stosownie, do zw yczaju , u- 
Lrana od stóp  do (głów lekką  tkaniną. P o  
p rzysiędze  wiecznej m iiości, po  stłuczeniu  
kieliszka, z oblubienicy zerw ano  zasłonę.

A wtedy, o k rzy k  zgrozy d a ł się  s ły ­
szeć na sali weselnej. Z am iast pan n y 1 Cyyli, 
s ta l jiod baldach im em  jej ko lega z „M ak- 
k a b i“. 18-letni Iz y d o r  WurcClLaub.

S trach  pom yśleć, oo się ta m  działo. 
Izy d o rk a  z trudem  . o a in li“ członkow ie klu- 
ł)u. bow iem  zaw iedzeni goście chcieli go 
zlinczow ać.

Zaw iedziony H aszn ik  z niczem p o w ró ­
cił w  swe dom ow e pielesze.

Donoszą nam z ocibrKi, iź ló . d. m wieczorem 
szalała burza w  Poahorodyszczach. W  czasie ulewy 
piorun uderzył w stodołę gospodarza Semika Bucz­
ka, która spłonęła, w raz ze zbożem, oraz z  większą 
ilością siana, złożonego w brogaoh koło zaoudowań 
gospodarskich. Szkoda wyrządzona wynosi 1.668 zł.

Krwawe wesele.
D onoszą nam  z L iska, iż w e wsi Rów no 

w  nocy na zabaw ie  w eselnej u jed n eg o  z go­
sp o d a rz y  w ynik ła  bó jka, podczas k tó re j zgi­
ną] pod raz a m i 22-letni W aśko H orodebki. 
S p raw có w  z a b ó js tw a : b rac i Iw ana i Dmyi- 
Ira S taszkiew iczów , o raz M iko łaja  W ąska  
a resz to w a ła  polic ja .

70 proc. uczniów pozbawionych 
jest opieki lekarskiej.

WARSZAWA, 17. 8. Ze statystyki, dotyczą­
cej opieki lekarskiej w szkołach powszechnych w 
Polsce, wynika, że na ogólną liczbę 3.181.361 
dzjeci, uczęszczających do szkół powszechnych, 
tylko 888.400 pozostaje poa opieką lekarską, resz­
ta więc, około 70 proc. ogólnej liczby uczniów, 
jest jej pozbawiona. Personel lekarski szkół pow 
szecnnych stanowi ogółem 426 lekarzy szkol­
nych, 26 lekarzy-specjalistów, 127 hygjenistek.

KATASTBOEA W KOPALNI.
IEOBEN, 17. 8. (Pat.), W  kupalni „Seegraben" 

należącej do Alpine Mont-jgne Gaselschatt, oberwała 
się aż i ś winda, w Której znajdowało się 6 górników1. 
W inda spadla na dno szybu, głębokości 215 m. Czte- 
i ech górników zostało zabitych a 2 ciężko rannych.

WIELKIE BUBZE W DANJI.
KOPENHAGA, 17 8. (AW.). Na początku bieżą­

cego iygoania całą Danję nawiedziły ogromne burze. 
Szczególnie ucierpiała północna część Jutlandji. Z sze­
regu miejscowości donoszą o pożarach i szkodach, 
wyrządzonych przez burze. Komunikacja telefoniczna 
i telegraficzna uległa w wielu miejscach uszkodzeniu.

— i::—

NA EKRANIE DNIA.

Z naszej dyplomacji
Jeden  z naszych  p o s łó w  zag ran icznych  

o trzy m ał oficjalne zap roszen ie  na b a i . z e  
s tro n y  rzą d u , u któirego .rył ak redy tow any . 
N ie  m ogąc b y ć  na nim osobiście, jm ru czy ł 
z a stąp ić  się jednem u  z m łodszych  se k re ta ­
r z y  legacy jnych , u a ją c  m u1 p rzy tem  ta k ą  in­
s tru k c ję :

— Ze w zględu  na nasze m o cars tw o w e 
stanow isko  i fak t, że na rów ni ze w szyst­
kim i w ielkim i n a n s tw am i p rzy s tę p u je m y  do  
po d p isan ia  p a k tu  K elloga, s ta ra j  się pan dać 
w y ra z  tem u  i na zew nątrz , p rzez  w ięcej 
sw obodne  i pew ne siebie postępow anie.

N a d ru g i dzień  se k re ta rz  z d a je  re la c ję  
z ba lu .

— Z astosow ałem  się ściśle do p a ń sk ic h -  
u w ag  — p o w iad a .

— A to  jak  ?
— P rzyszed łem  na b a l w  u b ran iu  teni- 

Suwem, m in is tro w ą  B. poca łow ałem  przy] 
s to le  w  k a rk , a  a m b a sa d o ra  angielskiego 
naciągnąłem  na s to  fu n tó w  szŁ0rlnig:»w...

! j i i Stern.

X  | NADESŁANE. [ X
(Ł» n a ir y k f

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Gustaw Mahl
|*Owrócił i ordynuje ul Wałowa 1. 11 a telef. 24 56

Ze spraw miejskich.
Komisarz Rządu p. Strzelecki oabył wczoraj sze 

rey konferencyj między innem^ odbgł konferen­
cję w sprawje Targów Wschodnich, w której wzię- 
Ij udział prezes Komitetu Wykonawczego Dr. Rac 
ker, Dyr. PuchalsKi, a z ramienia Magistratu Dr. 
Szandfowśki. Po wysłuchaniu sprawozdania zło­
żonego przez Dyr Puchalskiego na konferencji o- 
mawiano sprawę progiamu otwarcia Targowi i za­
proszenia na tę uroczystość p. Prezyaenta Rzcczypo 
spolitej, pp. Ministrów1 oraz wybitniejszych oso­
bistości.

SMOŁA NA ULICACH LWOWSKICH
Celem skuteczne) wałki z kurzem panującym na 

szutrowanych ulicach miasta, Magistrat przystąpił 
db maziowania niektórych uHq. I tak po wygładze­
niu walcem górnej “części ulicy Łyczakowskiej po­
lano ją di ogoleni aż a'o rogatki Łyczakowskiej!. 
Poaobnje wymaziowauo mż całą ulicę Stryjską 
oo placu Jabłonowskich poza boisko Czarnych, 
plac Bilczev'skiego, ulicę Szeptyckich i plafc Jura. 
W  przyszłości wgmaziowaną zostanie ulica Janow­
ska. Polewanie ulic drugolem odbywać się będzie 
raz na rajesiąc, stwierdzone Dowiem, że jeanorazo 
we polanie wystarczy na ten czas celem zapobieże 
me (kurzowi.

s t r a s z n y  w y p a d e k  NA LOKOMOTYWIE.
BIALOGRaD, 17. 8. (Pat ), w  pobliżu stacji To- 

polnica nastąpił wybuch kotła w  lokomotywie expressu' 
Białog.tóa— Nisz. Strugi pary wydobywające się z ko­
tła poparzyły maszynistę i inżyniera koleji, który znaj­
dował się również na loKomotywie. Obaj oni zmarli na 
skutek silnego poparzenia. Palacz również odniósł po­
ważne obrażenia; drugi inżynier, który W chwili w y- 
paaku wyskoczył podczas tucnu uległ strzaskaniu 
czaszki i zmarł.

I ZMABŁ PO AMPUTACJI NOGI.
RIO DE JANEIRO, 17. 8. (AWX Lotnik włoski Del 

P reto który w raz z lotnikiem Ferrarim  pjrzeładiał bez 
lądowania z  Rzymu do Brazylji, zmarł wczoraj wiees-o- 
lem. po am putowaniu mu nog,

śM lE fić ZNAKOMITEGO Lit Eb At A c z e s k ie g o -
PRAGA, 17. 8. (AW). W miejscowości Paoow 

zmarł w wieku lat 64 jenem z (najwybitniejszych poetów  
i powieściopisarzy _reskićh Antoni Sova.

Dwa samobójstwa urzędników.
P sychoza  pow ojenna w  da lszym  ciągu 

p o ry w a  nowe o fia ry  W czoraj znów  dw óch  
m ężczyzn w  s ile  w ieku  popełn iło  zam ach y  
sam obó jcze  z pow o d ó w  bliżej n ieokreślo ­
nych. T ragiczne te  w ypadk i bud zą  p rzy k re  
re flek sje .

W rea lności p rz y  ul1. K a sp ra  B uczkow ­
skiego  1. 5 miejszkał przy” ro dzicach  32-letni 
W ład y sław  D rążek , sianu1 wolneigo, Urzęd­
n ik  E k sp o z y tu ry  G eneralnej K on tro li P a ń ­
stw a . W czoraj o  godz. 8-ej ran o  dom ow nicy  
znaleźli go w iszącego na h a k u  w  ustęp ie . 
Zw łoki by ły  już zimne? jco św iadczy ło , że 
d e n a t popełnił sam obó js tw o  w nocy. -a  po­
lecenie lekarza  m iejsk iego  d r a  C w iklińskie-

Adepci wytrycha przed sądem.

go zw łoki odstaw iono do  In sty tu tu  m edycy­
ny sądow ej.

D enat nie pozostaw ił żadnego listu , to  
tez nie zdołano na raz ie  u sła łić  pow odu  sa ­
m obó js tw a . Zdajje się. że ro z s tró j  nerw ow y 
na tle nadużycia  a lk o h o lu  łby pow odem  de­
sp e rack ieg o  k roku .

D rug i w yp ad ek  sam o b ó js tw a  z a a rz y ł 
ńie w  rea lności przy71 ul. D w ernick iego  1. 8. 
T argnął ,się. tam  na życie p ro k u re n t P o l­
skiego Banku P rzem ysłow ego , A dam  E d ­
m und  B inder, k tó ry  rów nież w  n o c y  przez 
pow ieszenie popełn ił sam obó jstw o .

D enat osiejrooił żonę i có rkę .
W  obu w y p ad k a c h  p o lic ja  za rząd z iła  

dochodzenia.

Piorun podpalaczem.
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odbędzie się, w niedzielę dn. 19. VIII. godz. 11*30 w sali Tow. 
„Proświta“ przy ul. Szewczenki, o politycznej I ekonomicznej

sytuacji w Państwie
referuje Tow. Dr. Stanisław Dręc/iewicz

Robotnicy, musimy wiedzieć jak groźne chmury zbierają 
się nad zdobytemi przez nas prawami.

A więc wszyscy na Wiec! agitujcce!

Stosunki polskn-nieuiieckie na Tagach M i^ z p a r a t a
U d z ia ł  p r z e m y s łu  n ie m ie c k ie g o  n a  ta r g a c n  p o ls k ic h  a  u c z e s t n ic tw o  P o ls k i  w  Tar* 

g a c h  L ip sk ich , — P o ls k a  ja k o  n a b y w c a  i e k s p o n e n t  w  LipsCiu.
Po zawarciu prowizorycznego układu han­

dlowego z Niemcami, po którym nastąpi zapewne 
także trwały traktat handlowy, powinnyby się ro- 
wnoriiLernje ze wzrostem wymiany towarów, znacz­
nie rozwinąć i stosunki handlowo-targowe mię- 
azy Poiską a Niemcami. Już w najbliższej zapewne 
przyszłości zaznaczy Polska swój udział w świa­
towych Targach Lipskich jako nabywca i, dyspo­
nent, podczas gdy Niemcy coraz Jwjecej uczestniczyć 
będą w organizacji polskich targów.

W  Niemczech powstała w latach powojennych 
Wielka ilość targów których znaczna część uległa 
już lik Addacji,"’a byt wielu jest jeszcze nierozstrzy­
gnięty. Niewątpliwie jednak osiągną Targi w Lip­
sku przewagę nad innemi tego rodzaju wystawami.
Przewagę tę zawdzięcza Lipsk w pierwszym rzę 
dzje swemu korzystnemu położeniu w centrum 
Europy, stanowiącemu węzeł handlowy i punkt 
styczny gospodarczych interesów państw ościen­
nych. Pozatem jest także sam Lipsk ośrodkiem 
skupiającym, Bardzo ważne gałęzie przemysłu me- 
micckiego, jaik np. saski przemysł porcelanowy, 
szklany, ceramiczny, biżuteryjny, drzewny, zabaw- 
kafrpjfci i t. jp.

Wskutek wojny celnej polski handel futra­
mi, który z tradycji zaopatry wał się w towar 
w Lipsku, przerzucić się musiał na mne rynki 
Dia Polski stanowi uprzemysłowienie jej obfitych 
Dogactw naturahrych Kwestję bytu. I tak np. roz­
wój polskiego przemysłu drzewnego pociąga za 
sobą stały wzrost zapotrzebowania obrabiarek drze 
wa. Rynek lipski jest zaś najważniejs^em źródłem 
zakupów w Europie dla tego roazaiu maszyn. To

samo odńosi się taKze to onrabiarek machy i me 
cali, do różnych narzę'zi, tokarni, neblami i tp. 
które zakupuje się głównie w Lipsku, a które sta­
nowią artykuły niezbędne dla rozbudowy przemy­
słu polskiego. Rynek lipsk* jest tern źródłem za­
kupów, w którem 'kupiectwo polskie ;od dziesiątków 
lat zaopatruje się w  maszyny dla przemysłu spo­
żywczego, młynarskiego i tern środowiskiem świa 
towem, gdzie zapoznać się można z najnowszemi 
zdobyczami techniczneini, mającemi na (celu roz­
wój rolnictwa i przemysłu polskiego.

Wskazanem byłoby by Polska poddanie jak to 
czynią inne państwa występowała w Lipsku ja 
ko zwarta, jednolita całość. W szczególności prze­
mysł rolniczy, przedewszystkiem zaś spożywczy 
stanowią te działy gospodarstwa polskiego, któ­
re najbardziej się nadają do reprezentowania irh 
na wlystawach powszecnnych. Znanym jest fakt, że 
polskp wyroby przemysłu gorzelniczego, likiery itp. 
godtye znaleźć się mogą w Lipsku obok wszyst­
kich innych wyrobów tego todzaju. Także ekspona 
tyi licznych gałęzi przemysłu kosmetyczno-farmaceu- 
tucznego, który osiągnął znaczny stopień rozwoju, 
mógłby przypuszczalnie uzyskać sukcesy na Wy­
stawie lipskiej.

Nie należy tutaj pominąć wjjrobu polskiego 
przemysłu włókienniczego oraz artystycznego. Ek­
sponaty polskich kilimów, polskiego wyrobu dy­
wanów, którego rozwój przyjął w ostatnich cza 
sach znaczne rozmiary, oraz Wyroby przemysłu me 
blarskjego (meble gięte) winneby znaleść w Lip­
sku swoje miejsce.

I9e Polska wydaje na pensje kleru?
Według budżetu państwowego na rok 1928 

jest w Polsce księży rzym.-katolickich 14.055, a to 
2 kardynałów, 5 arcytnkunów, 17 biskupów die­
cezjalnych, 22 sufraganów, 2a8 kanoników kate­
dralnych, 109 kanoników kolegialnych, 155 urzęd­
ników konsystorskich, 199 profesorów seminar­
iów, 26 profesorów innych zakładów teologicz­
nych, 2.832 kleryków, 6.579 proboszczów, 354 ad­
ministratorów kośćołów Pijalnych, 2.859 wikar- 
juszów, 648 zakonników.

W  porównaniu) z r. 1927 powiększyła się liczba 
księży o 490.

Z budżetu państwowego wydatki na pensje 
tych księży wynoszą 19 miljonów 82 tysiące zło­
tych, dotacje na służbę kościelną 63.298 zł., wy­
datki na instytucje kościelne 750.940 zł., zasiłki 
dla instytucyj kościelnych 20.900 zł., fundusz bu­
dowlany zasiłkowy 1 miljon 16 tysięcy złotych. 
Dodatki osobiste dla Kardynałów po 800 zł. mie­
sięcznie, dodatki osobiste dla arcybiskupów i bi­
skupów po 600 zł. miesięcznie. Wizytacje pa­
sterskie biskupów 340.000 złotych, prowadzenie 
ksiąg parafialnych 197.940 złotych, wydatki rze­
czowe konsystorzy 06.OOG złotych, wyjątki na opła 
tę poczty 14 7 000 złotych.

Księża wojskowi, katecheci szkolni, place pro 
boszczów i ,wikai juszow za godziny' nauki szkol­
nej, nie są zawarte w powyższym wykazie, lecz 
w innych budżetach.

Oczywiście nie wchodzą tu w rachubę olbrzy-

J  ffije dochody z dóbr kościelnych, z opla! za usłu­
gi duenowieństwa i t. d. Dochody te wynoszą se­
tki miljonów złotych.

Powyższe olbrzymie wydatki idą naturalnie z 
Pieniędzy podatkowych! A mimo to kler żąda je­
szcze podwyższenia wszystkich dodatków o 25 
proc wyłącznie tylko na wydatki kleru!

A więc pensje z K&sy rządowej, opłaty za „iura 
stolae", olbrzymie dochody z dóbr kościelnych — 
i — podwyższenie dodatków o 25 Droc.! Czy to 
nje za wiele dla uczniów i zastępców Tego, który1 
„nie mial, gdzieby głow ę skłonił!..

b przeniesienie bibliotek! Kasprowi­
cza Po Lwowa.

Dr. Badecki i R. Mękicki, delegaci miasta dla 
objęcia bioljoteki Kasprowicza ofiarowanej miastu, 
wrócjli dziś z ZaKopanego, gdzie sporządzili szcze­
gółowy i dokładny inwentarz bibljotelki Kasprowi­
cze. Bibljoteka liczy 2.244 dzieł w  4.370 tomach, 
a nadto  168 oojektów pamiątkowo-muzeainych a 
mianowicie, meble, obrazy, rzeźby ' różne zabytki i 
pamiątki osobiste po śp. Kasprowiczu1- P.zewie- 
zjenie bibljoteki db Lwowa zostaio odroczone na 
iakiś czas ze względu na pewne warunki, któ­
rych dopełnienia domaga się p. KasproWiczowe. 
Sprawa będzie ostatecznie załatwiona przez m. 
Komisję kulturalno-oświatową.

mmm ji P. K. P.
we Lwowie.

O w y p ła t ą  te r m in o w ą  z a r o b k ó w  r o b o tn .
Od robotników sekcyjnych stacji Tuchh— Sław ­

sko otrzymujemy zażalenie, że wypłata należy to śd 
która ma być wypłacana 7-go każdego miesiąca, 
przeciąga się do 20-go W jniesiącu.

Zaznaczamy, że jest to zarobek za ubiegły mie­
siąc. Stan ten trwa stale od dłuższego czasn. In- 
terwiencja Koła ZZKz-u radcy p. Martiniego wy­
kazała, że sekcja w1 Stryju wysyła regularnie 5-go 
listy dó Wypłaty

Wypłatę uskutecznia naczelnik stacji w' Tuchli, 
p. Sokołowski, który na upominanie się o wypłatę 
ma jedną odpowiedź: „Pieniędzy niema! Roiszewi 
ku, marsz za drzwi"! ’ J

Sądzimy, że Dyrekcje zajmie się zbadaniem ktc 
tu winien, że biednym ludziom nie wypłaca się 
przez tak długi czas ich zarobku. Równocześnie pro 
Simy ażeby Dyrekcja usunęła administracyine niepo­
rządki, powodujące brak pieniędzy do wypłaty W 
oznazzGnym terminie oraz zwróciła odnośnemu pa­
nu uwagę, że ten jeszcze nie jest bolszewikiem, 
kto się upomina o swoje.

JESZCZE O P. ORNA.TOWSttJM.
Ławoczne.

Dziwne tolerowanie sprawek naczelnika Or- 
natowskiego przez Dyrekcję wzbudza mimowoB 
podejrzenie, że Dyrekcja nie chce kierować się bez­
względną sprawiedliwością. Mimo kilku protoko 
łókv! i iTrjimo notatek w „Dzienniku Ludowym" Dy­
rekcja z iście anielską cierpliwością toleruje nie 
zdrowy, stan, jaki wytworzy! się w Lawocznem, A 
cm eje się to wobec zagl anicznego personalu, ja­
ki jest na tutejszej stacji ze strony Czechosłowacji. 
Ponieważ stosunki między naczelnikiem a jOnatow- 
skim zaostrzały się do tego stopnia, że dyżurny 
wydaje je-me dyspozycje a p. Ornatowski zmienia 
je, wydaiac inne, można sobie wyobrazić, jak to 
się odbija ną tutejszych stosunkach. Wystarczy na .i 
nijeriić, że 'eden ze ślusarzy z rewizy kilka razy 
w miesiącu jedżie do Stryja, wzywany przez paro­
wozownię do protokołów ra  donosy, robione przez 
naczelnika

Zapytujemy Dyrekcję rzy ze wzglęau na po­
wagę wobec obcego personalu nie należy usunąć 
obecnego naczelnika & mianować innego, któryby 
zaprowadzi! z powrotem moralne stosunki, jakie 
panowały pod innymi przełożonymi.

Na podstawie dekretu prasowego.
Na podstawie par, 32. Rozporządzenia Prezy­

denta Rzp. z daty 10. 5. 28. prosimy o umeszcze 
nje następującego sprostowania artykułu cennego 
pisma z nr. 182, pod tytułem „Niedbalstwo czy 
przeoczenie pogotowia ratunkowego".

Nje odpowiada prawdzie, że „wezwane Po 
gotowie .atunkowe, zarmast zbadać i ratować nie­
szczęśliwego, uważało go za pijaka". Wprost prze­
ciwnie, mimo iż  dany ambulans Pogotowia miał dó 
załatwienia jeszcze trzy dalsze wypadki niGcierpjące 
zwłoki, z tego jedno 'zasłabnięcie na jezdni ulicznej, 
lekarz Pogotowia zajął się śp. Podłowskim w 
mieszkaniu tegoż z należytą uwagą j starannoś­
cią, zaopatrzył nietylko rany, ale najdrobniejsze 
zdarcia naskórka, słuchawką wysłuchał czynność 
serca i płuc oraz dokonał 2 zastrzyków1 podskói 
nyich, spędzając ogółem przy chorym około kwa- 
dransu. Uważając, iż natychmiastowy transport 
chorego d o szpitala, okołc 3 kilometrów, ze wzglę 
dii na możliwość krwotoku wewnętrznego jeaiynie 
choremu zaszkodzi, zalecił leiearz Pogotowia cno- 
rego chwilowo nie ruszać z łóżka i zgłosić dnia 
następnego w Kasie Chorych, celem 'zapewnienia 
dalszejj opieki lekarśkiej. Dnia następnego rodzina 
śp Podłowskicgo przewiozła chorego bez pośre­
dnictwa Pogotowia do Szpitala* gdzie przedpo­
łudniem nastąpi! zgon. Prawdą jest, że Leaarz 
Pogotowia na pytanie obecnych na miejscu wy­
padku organów Policji P. i , Ruchu M. Kol. EI- 
prouadzących doraźne dochodzenie, czy winę w y ­
padku ponosi motorowy MKE wozu linji 10-ej, któ 
ry ićhorego potrącił, wyraził opjnję swoją o stanie 
trzeźwości śp. zmarłego w chwili wypadku we Ile 
najlepszej wiedzy i sujnjjenia^ a jczy opinja ta miała 
uzasadnienie, ustali śledztwo prowadzone z drobia­
zgową aokłainośria przez Prokuratorję Sąau Kan­
nego we Lwowie.
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Spółdzielnia 
„Dziennik Ludow;ń‘

Celem obliczenia wyników zbiórki udziałów 
i deklarucyj na nową Spółdzielnię, upraszamy tych 
Towarzyszy, którzy otrzymali książeczki z dekla­
racjami o b e z z w ło c z n e  n a d e s ł a n i e  n am  
tych k s ią ż e c z e k  wraz z wykazem zainkaso' 
wanych kwot.

Ogłaszanie deklaracyj i wpłat rozpoczniemy 
w najbliższych dniach.

A dm inistracja.

Jtow inji z  dnia*
Lwflu dnia 17 sierpnia _

TOW. „DZIECI NR WIEŚ". Pow rót młodzieży: 
Z Cisny (Zakład naukowy im. H. Jordana) dhia 19. bm. 
o godz. 6‘55 zrana, z Dobromila, d'nia 29. b. m. o 
godz. 16*50, ze Starej Ropy i Starej Soli, dnia 29. 
bm. o godz. 19*30.

Rodzice odbiorą (młodzież z to rb  111 Dworca, Głów­
nego (tyiko dobromilskie z te ru  IV). Pow rót z Rabki 
ogłoszony bęozie osobno.

REWJA WARSZAWSKA „TYI.KO U NAS" .W r 
LWOW IE. Od soboty dnia 18. b. m rozpoczyna teatr 
literacko - artystyczny sw e gościnne występy, w sali 
„Domu Narodnego". W zespole w ystąpią wybitne siły 
teat. u „Perskie Oko" Betcherowa, Boronska Merloń- 
SKa, Kępiński, Lechosńki. A w ensemblu girlsów  ujrzy­
my najpiękniejsze W arszawianki.

POWOŁANIE REZERWISTÓW n H ĆWICZENIA.
Dowództwo okręgu Korpusu Vl-go ogłasza, że re­
zerw iści: szeregowcy i podoficerowie różnych ro- 
Gzaji broni, z roczników od 1894  do 1003  winni się 
zgłosić w celu odbycia ćwiczeń wojskowych dn.a 8-go 
Wiześnia b. r. w 'koszarach przy ul. Kurkowej 1. 12 
o goazim e 9 rano. Bliższe szczegóły podają afisze.

STARUSZKA OFlARlt SPŁOSZONYCH KONI. .—  
W czoraj wieczór za janowską roglatką spłoszyły się 
konie i w yu róciły do rowu wóz, na którym  jechała 
65-Jentia l isa Neuman, zam. w  Janowie. Ofiara płoch­
liwych rumaków doznała licznych kontuzji i zranie­
nia na głowie. Zaw ezw ane Poąotowie rat. odwiozło 
ją do szpitala.

NAGLE ZACHOROWAŁ wczoraj na pl. Strze­
leckim pośrednik handlowy Leon Ibraim. Lekarz Pogo­
towia rat. 'udzielił pierwszej pomocy i polecił od­
wieść go do szpitala.

FR1SLNY KCNiEC „POJEDYNKU" DWÓCH 
BRACI. 61-letni Mikołaj Jaremczuk, gospodarz, zam. 
w  Barszczowicarh, przyjechał wczora,j do Lwowa w raz 
z nratem Józefem. Z błahego powodu wynikła pomię­
dzy nimi sprzeczka, k tóra zakończyła się „pojedyn­
kiem" na biczyska. Starszy z braci Mikołaj został w 
końcu „pokonany", gdyż dozr.af licznych kontuzji i 
poiai.ień na głowie, pozatem jak się okazało miał p ra­
wą rękę złamaną Po zaopatrzeniu w Pogotowiu rat 
odesłano igo do szpitala.

OFIARA TOPIELI. W łodzim ierz Fiderko, artysta 
w ędrow nego teatru ukraińskiego, kąpiąc się w żu- 
raw nie, po w. ŻycaczowsKiego, utonąr w Dniestrze. 
Fi a erko osierocił żonę i dwoje dzieci.

PODPALENIE SKLEPU W  RYMANOWIE- Ołeksa 
Hrynowicz, nauczyciel w Zalesiu, onegoaj bawiąc w 
Rymanowie spostrzegł o godzinie 11 w nocy, iż pali 
się okiennica w sklepie, tamtejszego kupca, Izaaka 
Katza. Hrunowicz niezwłocznie zbudził rodzinę Katza,

Z pod szubienicy do więzienia na całe życ-s.
Czy znowu pomyłka sprawiedliwości ?

Z L ondynu  donoszą j)od d a tą  15 hm. .
Dziś rano  m ial zostać  w ykonany w y ro k  

smićnoi przdz pow ieszenie  na Irzeeh  ludziach  
zasądzonych  na śm ierć  ;a m orderstw o .
W  ostatn iej jednak godzinie nadeszło  u ła ­
skaw ienie m in istra  sp ra w  w ew nętrznych , 
k tó ry  dzień  p rzed tem  odrzucił ich p ro śn ę  
o ułaskaw ienie. Z asądzeni Taiylo!:’ W caw er i 
D onow au In i i znani policji od la t ze sw ych 
j>rzestęj)stw. 15 tipca tir. zosta li oni j>rzcz 
sąd  j~ ■zysieg-lyeh w Leweis zasądzeni na 
śmiecie za zam ordow an ie  h a n d la rza  Sm itha, 
k ló rego  trzej liandyei napad li -w lesie, cięż­
ko p o ran ili i ob rabow ali.

W szyscy i trze j skazani do ostatniej 
chw ili zap rzecza li sw ej winy. Ale w szelkie

usilow anra obrońców 7, ln  u ra to w a ć  im  ży­
cie, by ły  darem ne. T ry b u n a ł odw oław czy od 
m ów ił p rzep ro w ad zen iu  ponow nej ro z p ra -  
wrv a m in is te r spraw 7 w ew nętrznych  jeszcze 
18 lim ośw iadczył, że po dok ładnem  zba­
dan iu  ro zp ra w y  irważa w y ro k  za sp ra w ie ­
dliw y. D op iero  w  chw ili, gdy szubienica ju ż  
bijia przygo tow ana , a skazani ju ż  pożegnali 
się ze sw e m i rodzinami, (minister j>o p rze- 
j>rowadzcniu a ozmów7 z kierowrnikiem  po li­
c ji  k rym inalnej w7 B righton , kló,ry b a rd z o  
energicznie ,stawrał w  obron ie  sk azan y ch : — 
c-olnąl w7} ro k  śm ierci, zam ien ia jąc  go  na 
k a rę  dożyw otniego więzienia. A nieszczęśli­
w a  tró jk a  wrciąż u trzy m u je , że1 je s t niewinna, 

—o—

Tragiczny wypadek samochodowy za Stryjshg rogatkę.
W czora  j jropo iudn iu  c ó rk a  d y re k to ra  cu 

krow ni wr C hodorow ic, p. K rom era , Zofja, 
w praw ia jąc  się w7 k ierow an iu  au tem  siadfa  
p rzy  kierow nicy. W  oddalen iu  8 k ilom etrów  
za m iastem , za (rogatką sLryjską, au to  kie­
row ane n ieum iejętn ie z ca łym  ro zp ęd em  
w7p ad lo  na słup  p-zydnożny. W  chw ili zde­
rzenia K rcm eró w n a  wraz z siedzącym  ouok 
szoferem . Zygm untem  Krzeczkowrsk im  w y- 
p a d li z a u ta  na b ru k , p rzyczem  oboje' d o ­

znali ciężkich obrażeń . R rem eró w n a  jak  się 
okazało  dozna ła  za łam an ia  kości czaszk o ­
wej K rzeczkow ski zaś poza licznym i kon­
tuzjam i m iał g łęboką  ranę na głowie.

i '\a  m iejsce w y p ad k u  p rzy b y ł lekarz  
P ogotow ia  wal., k tó ry  udzielił o fia rom  w y­
p a d k u  p ierw szej pom ocy. K rem erów nę od ­
w ieziono następnie w  stan ie  n iep rz y to m n y m  
d o  san a to rju m  Czerw onego krzyża, szo fe ra  
zaś d o  szp ita la  pow szechnego.

poczem spćJnemi siłami ogień ugaszono. Okazało się 
następnie, że nieznany na razie opryszeik polał naftą 
futi yny i okiennicę, Którą poapalił. Dalsze docho­
dzenie przeprow adza miejscowa policja.

AUTOBUS LWÓW— SAMBOR „WYKOLEIŁ * SIĘ 
DC1 ROWU. Na pizestrzeni Lw ów — Sambo, kursuje 
autobus nr. 7073, będący własnością Zimermana i 
Kislingera zam. we Lwowie. Onegdaj w okolicy- Lu- 
bien.a W ielkiego autobus ten wjechał ao rowu i wy­
wrócił się przyczem jadący w  nim Dymitr Drudziak ze 
Lwowa i HeTman Sobeiman ze Starego Sambora do­
znali ciężkich obrażeń. Kierowca autobusu Józef W ró­
blewski wyszeaj pało z tej (katastrofy. Podczas docho­
dzeń stw ieidzono, że pękia kierownica, pasażerowie 
zaś zeznań, że kierowca był nieco podchmielony i za 
szybko jechał.

ZA PRZEKROCZENIE TARYFY MAKSYMAL 
NEJ oskarżyła policja w Magistracie rzeźnika Kon­
stantego Berlińskiego,. Annę Pieperową oraz wła­
ścicielkę składu wędlin Ichniowską. Za wypiek 
chleba o niedozwolonej wa. ze oskarżono Herscha 
Zjegelinana i Bella Bochnera Za brak cen oskar­
żono właścicieli sklepów galanteryjnych przy ul. 
Rutówskjego 1. 1 Czerwińskiego i (Olszewskiego, 
oraz Isnera Benjamina zam. przy uf. Żółkiewskiej.

KANDYDAT NA LUDOŻERCĘ W „KOZIE*. 
Maksymilian Korsak podczas sprzeczki z Mikołajem 
Tarnowskim pobił go laską po yłowje i ugryzł go 
w palec. Rany, zadane poturbowanemu okazały s*ę 
ciężkie, przeto DOlicja osadziła Korsaka w1 areszcie.

POSTERUNKOWY I SZOFER. Oi podpisanego o- 
ttzyrnujemy następujące zażalenie: W  lutym b. r. po­
sterunkowy P. P. nr. 1349, nazwiskiem Jucha, miał 
zajście z szoferem Józefem Zadorożnym, które w  re­
zultacie oparło się o sąd. Ustawą amnestyjną postępo­
wanie dochodowe przeciw posterunkowemu zostało u- 
morzone. Ten atoli nie zapomniał urazy i dbia 17. bm. 
o goaz. 16*30 zatrzym ał przejeżdżające auto Zadc- 
łożnego na skrzyżowaniu ul. Akademickiej i Chorąz-

Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych, 
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego Rku o łaskawe 
jak najrychlejsze wyrównanie zaległości, w przeciwnym razie 
dalszy kredyt nie mógłby być udzielony.

Kierownictwo Księgarni Lud. Spółdz. Tow. tityćawn.
L w ó w , u l. S z a jn o c h y  2 .

czyzny, żadając zapłaty 3 feł., jako kary mandatowej, 
w  tym wypadku bezpodstawnie, ponieważ zegar Dyl 
zasłonięty. W  dalszym ciągi, zabrał dokumeuta z wozu
i osobiste oznajmiając, że wóz musi zajechać do ga­
rażu. W odpowiedzi na to szofer zażądał zw rotu do- 
Kumentów, goaząc się z tem, żeby post. zrobił donie­
sienie. Posterunkowy dokumentów nie zwrócił lecz po­
czął szarpać brata podpisanego, Stanisława, poczem 
usiłował naw et wydobyć rew olw er, co wywołało wiel­
kie zbiegowisjio. Podnieść trzeba, Ź2 brutalne postępo­
wanie posterunkowego było Zupełnie bezpodstawne. 
Józef zaooiożnjj ul. Bouriarda 4.

NAPAD i U ST hZ E L lW N lE  EESTAURACjI PRZY 
ULICY SZPITALNEJ. W  niektórych okolicach miasta 
panują iście meksykańskie stosunki. Łotrzykowie i no­
żowcy hulają jak w dżurfglach i prerjaph amerykań­
skich.

W czoraj wieczór szajka kryminalistów mając ja­
kiś porachunek z dzierżawcą restauracji przy ul. Szpi­
talnej 1. 30, Hermanem Haipernem, urządziła napad 
ostizehwując z rew olwerów okna i drzwi restau- 
tacji. *Na szczęście nikt nie został raniony

Powiadomiona o tem policja ustaliła, że spraw ­
cami napaau byli znani awanturnicy bracia Antoni 1 
W łaaysław  Kamińscy, oraz W ładysław  Trzciński i 
Jozef Łukowski. Szajkę tę osadzono w areszcie.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Ks. Ruman Kru- 
szelnicki, zam. w Bono wie, pow Jaworów, doniósł 
policji, że w wozie tram wajowym  ,,6*‘ jakiś osobnik 
skradł mu portfel zawierający 860 zł., i weksle pat 4.000 
złotych.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA Anna M arkiewicz, zam. 
pizy ul. Zdrowie 1. 3, doniosła policji, że jakiś osob­
nik dostał się do jej njesżkania, skąd skradł z zam­
kniętej szafy większą ilość garderoby, wartości 660 
złotych. 4

Niepioszeni goście złożyli również „w izytę" Hfcn- 
lykow i Citronowi, zam przy ul. Konopnickiej 1. 4, 
snąć skradli futro i garderobę, łącznej wartości 1.650 
złotych.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEż E. Paweł Pa-
włowsni i Juda Sychmćw zostali aresztow ani za Kra­
dzież paki.-rjj.iu z wozu stojącego na pi. Krakowskim, 
zawierającego 9 kurtek, 4 ragiany, 8 par SDodni, 
w aitości 344 zł. na szkodę M ozesa S-chulegc, zam.. 
w Janowie. f > r i

Bronisław Lasota dostał się do aresztu- za k ra­
dzież bielizny i ubrania, wartości 89  zł., na szkodę 
Michaliny Dzius, zam. w  I ewandówoe.

Los tóh podzielił Zygm unt Shengel, który zo­
stał aresztowany za kradzież skóry, w artości 45 doi., 
na szKOdę Hersicha Abenda.

Sendet Silberstejn osadzony został w  areszdc 
za kradzież pakunku na pl. Krakowskim na szkodę 
jakiegoś Wieśniaka
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Korespondencja z prowincji.
W  dniu 15. b. m. odbyło się w Białocfóize pu­

bliczne Zgromadzenie P. P . S., na którem  referenci 
tow. tow. Haduch W ł. i Hiss Artur wyświetlili nale­
życie sytuację poiityczną i yospoJaiczą .wykazując 
pałą obłudę Be-Be i stronnictw  prawicowych. Prze­
strzegali zebranych przed grożącem  im niebezpieazęń- 
stwem  ze strony sanacji przy zmianie konstytucji, do 
przeprow adzenia której organizują wszystkie swoje 
siły.

Zgrom adzeni wyrazili votum zaufania posłom so­
cjalistycznym, któizy jedyni, z ramienia P. P. S. szcze- 
ize  bronili interesów  robotniczych i chłopskich.

Obradom przewodniczył tow. Czarkowski z Bia­
łogóry.

Jak wypadną żniwa.
Aczkolwiek żniwa rozpoczę ty  się z pe- 

w ncm  opóźnieniem, sp rz ę t  żyta już p ra w ie  
ukończono, sp rzę t  zaś pszeniciy t rw a  nadai.

N ajlcpie'j w y p a d ł u ro d za j w  w oj po- 
znansk iem . p om orsk ie lu , Śląsk iem , k r  akow ­
ski cm a także w  w oj. w o tyńsk iem . W  w oje­
w ództw am i łych zb io ry  b ęd ą  p raw d o p o d o ­
bnie  w yżej stanu  średniego, n a to m ia s t w  po ­
zo s ta ły ch  w o jew ództw ach , zb io ry ' w ypadną 
gorzej, n iety lko  ilościow o, lecz także ja ­
kościow o. z p o w o d u  złego gatunku  z ia-na.

N,aogól zbiójr pszcnicty; p rze d s taw ia  się 
d ob rze , zb io ry  jęczm ienia zap o w iad a ją  się 
jeszcze lep ie j, na tom iast u ro d za j ry ta , a 
zw łaszcza  ow sa. w y padn ie  nieco gorzej, ni­
gdzie jednak  nie zano tow ano  k lęsk i n ieu ro ­
dzaju .

Emigracja ludności rosyjskiej 
na Syberią.

ittONKWA. W  czasach ostatnich obserwować 
można w Rosji wzmożoną emigrację ludności na 
Sgberję. Emigranci napływają na Syberję w wiel 
kich ilościach, przycz«m osiadają głównie w oko­
licach Amur u. Komisarjal rolnictwa kieruje czę­
ściowa tym, ruchem emigracyjnym, przydzielając 
poszczególne parcele emigrantom.

W roau bieżącym przewidywane jest osaczenie 
na roli n ' Syberji około 240.000 emigrantów. W  
myśl rozporządzenia komisarjatu rolnictwa emi­
granci ci otrzymać mają ziemię głównie na Uralu 
i na Dalekim wschodzie. Również w prowincjacb 
nadWołżańskich obserwować można wzmożony 
ruch emigracyjny. W  miarę możnośq i tutaj przy- 
dijelaną ma być przybyszom ziemia.

Repertuar kin lw ow sk ich .
KOPERNIK: „S pow .ed i szesnastoletniej" o r a i  ko-  

medja.
MARYSIEŃKA: „Spowiedź szesnastoletniej" oraz 

komedja.
APOLLO: „Dziecko curku".
L E W : „Książę Seliman".
PAŁACE: „W i.kj i ludzie" i ,P ię tno  przeszłości".
FATAMORGANA: „P at i Paładior, chłopcy do 

rzeczy".
GRAŻYNA: „Orłów".
CHIMERA: „W yrok be’ sądu".
CASINO: „W yjęty z pod praw a".
BAJKA: „Óuo V a d t" .
AYENUE. „W yznanie nodlotka".

Q 9 (l 9 n t l ł i  wszelkiego rodzaiu i t. !p. poleca JÓ Z E F  
O Z U Z U Ł M  K O L E Z H Ń S kl Lwów, u . Batorego 34a

M o n t r na traktor ropowy od zaraz potrzebny. Oferty 
m  pod >Trahtcx< do Administracji Dziennika Ludowego.

D anna z ukończoną 3-Ietnią szkołą handlową z stenograhą 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje posady, listy 

pod .Stenografia* do Administracji.

Ogłoszenie.
Kasa Zaliczkowa w Załoźcach w likwidacji wzywa 

niniejszem wierzycieli Kasy Zalicz, do zgłoszenia swych 
roszczeń w przeciągu roku od dnia dzisiejszego na ręce li­
kwidatorów.

Załoźce 15. VIII. 1928.
Leon Groskupf 

Tarnopol Sobieskiego 4.
Simon Dawidsohn 
Lwów Cybulna 3.

J
Wyrób
Apteki

I W o n n y  o le j e k  n a  
^  “ ■ o p a la n ie  s ią  

Dp. Poratyńskiego
Cena 2ł. 1‘3 0  Wszędzie do nabycia.

Magistrat Król. stoł. miasta Lwowa.
LM. 123.óo8/28.

W. III.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje przetarg 

publiczny na wykonanie ogrodzenia Cmentarza Janowskiego 
siatką drucianą na cokole betonowym. Termin otwarcia ofert 
24. sierpnia 1928. godzina 12-ta w Wydziale III. Magistra­
tu. Formularze ofertowe za opłatą 1 zł. od egzemplarza 
i informacje otrzymać można w Wydziale 111. Magistratu 
drzwi Nr. 114. w godzinach od 11—13-tej.

Zastępca Komisarza Rządu:
Dr. M aksym ilian  M ataklew lcz w. r.

Zdolnego ćkw zytora
d la  L w o w a  i in n y ch  m ia u t  d o  o g ł o s z e ń  
d la  s p e c ja ln e g o  w y d a w n ic tw a  z a  w y ­
s o k ą  p r o w iz ją , p o s z u k u je  D ru k a rn ia  
L. S . T . W. L w ó w , u lica  S a p ie h y  I. 7 7 .

n f b r j a  Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła

PRACOWNIĘ
TRYKOTARSKA

Wyrabia s w etery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpotm i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
ijału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
P r a c o w n ia  m ie ś c i  s i ą  w e  L w o w ie  
przy ul. BATOREGO 34, mezanin.

U R Z Ą D Z E N I A
SKLEPOWE BIUROWE 

MAGAZYNOWE

wykonuje solidnie po 
cenach przystępnych

PRACOWNIA STOLARSKA

JAN TURUS
LWÓW, S Y K S T U S K A  30.

Inserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

Wspaniałą powieść 
EMILA ZOli!

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA 

Lnów, Szaliwcliy Z

Magistrat króF. stoi. miasta Lwowa — W ydział I.
I M. 120948/28. We Lwowie, dnia 13. sierpnia 1928.

K O N K U R S
Zarząd Gminy miasta Lwowa ogłasza niniejszem konkurs 

na posadę asystenta plantacji miejskich.
Kandydaci winni wykazać się dokumentami stwierdzającymi:
1) obywatelstwo polskie,
2) nieposzlakowaną przeszłość,
3) nieprzekroczony 40 rok życia.
4. ukończenie wyższej szkoły ogrodniczej w kraju lob za­

granicą,
5) przynajmniej 2 letnią praktykę.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory IX . sto­

pnia uposażeń pracowników państwowych, względnie wedle 
amowy.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na jeden rok poczem 
nastąpić może stabilizacja, zależnie od wyników pracy kandydata.

Udokumentowane podania należy wnosić do I. Wydziału 
Magistratu w terminie do dnia 31. sierpnia 1928.

Zastępca Komisarza Rządu Dr. P la ta  ki e w ic z  w. r.

N ow o otw orzo­
ny Zakład  w y­
ra bu konfekcji 
dam sk. I dzlec. „Schillera” poleca wielki wybór modeli sukień, szl froków, sukienek, 

pładzczyków i ubranek dziecin. Wykonuje też z powierzo­
nych materjałów. Ceny n iezw ykle n iskie, bo w po­
dwórzu. Nauczycielom, Wojskowym i Urzędn. opust i ulgi Rynek IZa

SZKOLNE P O L E C A KSipRIiiil LUDOWA
l u jó w ni. SZAJNOCHY *. 2.

ftedjiztar papowioOztiłi] 7d SlW flSŁA  DA UDA — Druk. Lud. Spóldt. Tow. Wyd. LwAw, ul. L. Sapiehy 7.Z — TeL 4H6.


